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Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowiaty! 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 1 50, 


kwartalnie zł. 4.50, ok 9 zł. 
Na prowineyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 zł, P rocznie 12 zi. 
Za granica kwartalnie zł. 7.50, pôłrocznie 15 zł. 
Numer kesztnje 6 centów, 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego ] 4 parter. 


O'warte od godziny 9. do 1. w południa. 
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miesięcznie 2 zl.. 


2 


(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


i od 2 do 7 wieczorem. 


We Lwowie — Piątek 


GAZETA NARODOWA 


oo o MÁ 


PA OO A aee eee 


dnia 27. Stycznia 1895, 


O EA 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie: 


Administracya Gaz. 


w 


A. 
H. 


gasse T. j 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & U 


Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10, 
tudzież „Biuro dzienników“ u], Karola Ludwika l. 9. 


Ogloszenia przyjmują: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2; 


Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wolłzeile 6; 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 


~ 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 80 ct. 


Panama — Panamina. 


Lwów d. 26. stycznia. 


Skandal panamski podobno już prze- 
był kulminacyę, chyha że postawiony 
przed sąd francuski Herz jakie tajemni- 
ce ważne odsłoni, bo to pewna, Że ten 
prototyp neożyda nikogo szczędzić nie 
będzie, skoro obaczy, że 58m wywikłać 
się nie zdoła. Że Herz — pomimo, iż 
zakupił sobie najtęższych, tj. najzdolniej- 
szych w wykrętach adwokatów angiel- 
skich, i pomimo, że jest obywatelem Sta- 
nów Zjednoczonych — wydany zostanie 
w ręce sprawiedliwości francuskiej, to 
jest rzeczą niezawodną. Angielsko-fran- 
cuzka konwencyu względem wzajemnego 
wydawania zbrodniarzy, obejmuje zbro- 
dnie zarzucone Herzowi, u mianowicie 
zbrodnię oszustwa, i sędzia angielski nie 
będzie wymugał dowodn, tylko jedy- 
nie substancyi oskarzenia tak wyłożonej, 
iżby on nabrał przeświadczenia, że pro- 
ces przed kompetentnym trybunalem kra- 
j", w którym zbrodnię popełniono, jest 
usprawiedliwiony. 

Sądownictwo francuskie daje sędzie- 
mu angielskiemu zupełną rękojmię, że 
proces będzie wedle prawa i sprawiedli- 
wości przeprowadzony. Krętactwo adwo- 
katów angielskich moża tylxo przewlec 
pofńiekąd wydanie Herza, Z an rchista 
Frangois sędzia angielski podobnież nie 
robił wielkich ceregieli i wydał go SA- 
dom francuskim. Inaczej było, gdy Ro 
sya żądała wydania anarchisty Hartma- 
pa; sadzia augielski oświadczył, iż jest 
przekonany o winie Hartmana, a jodna- 
kowoż gu nie wydał, ponieważ zarazem 
był przekonany, że rosyjska procedura 
sądowa nie będzie bezstronną wobec 
Hartmana, „R s 

Juścić powagę ropubliki francuskiej 
srodze nadszarpnęlu sprawa panamska, 
Na szczęście, osoba prezydenta Carnota 
wychodzi 2 niej ezysta, i zapewue mylą 
się ci, którzy sądzą, że nadejdzie jakiś 
rząd prowizoryczny, jakieś interregnum 
bezpartyjne. Tej) republiki nie obali ża- 
den wojskowy zamach ze strony orlen- 
nistów lub bonapartystów, żaden bulan- 

ystowsko-socyalistyczny aparat wichrzy- 
wyelski. Jest ona obecnie jeszcze =doŚć 
Siting wewnątrz do bronienia się i utrzy- 
mania — paść ona może jedynie wsku- 
-tek błędów. a zwłaszcza słabości, niedo- 
łeztwa tych, którzy władzę dzierzą : mo- 
a4 ona paść jedynie wskutek wyborów. 

Wszyscy przeciwnicy republiki wie- 
dzą, że Francuz ponad wszystko prze- 
nosi swoje konstytucyjne prawo wybo- 
rów, i dyktatura wstrętną jest uchu 
francuskiemu. Nie pojawił się też do- 
tychczas żaden mąż, któryby był gotów 
nałożyć swoją głowa, albo dla któregoby 
nni NA to się ryzykowali — nagła więc 
katastrofa zdaje się wykluczona, Jedyną 
potęgę, któraby zdoła wywrócić republi- 
kę — stronnictwo katolickie - trzyma 
w karbach dyktat Leona XIII. 

Tymczasem wyłoniła się druga Pa- 
nama — we Włoszech, mniejsza na ra- 
zie, więc też nazwana Panaminą. Są to 
rewellacye <kropne o s 
kich się dopuszczały 
prawo emitowania banknotów. 

Wczorajszy NASZ telegram rzymski 
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kapitałów 
ania fakta 
ikaty ban- 


it. Po H 
kryminalne, ) 
knotów po 500 1 1u 000 jeno 
o weksle bez stempla i olbrzymie mal 
currente różnych znakomitoścj, posłów 
senatorów, ale o emitowanie banknotów 
na olbrzymie sumy bez najmniej 

podstawy metalowej, 0 przekupyw 


JSzej 
+ anie 
urzędników, defrandacye i t. p. 


*JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wincentego hr. Loslt. 


(Ciąg dalszy.) 


a p iewymowni 
rzybył 1 Że jest 
ix k Błotniskach? 
seryo pomówić. An 
wiek, &l8 
fanduła. 


e siy cieszę, żeś pan 
rzynajmniej jedna 0so- 
4 którą będzie można 
astazy najlepszy czło- 


Stryjenka pańska 
synu, na którego myśl, przyznam sie na- 
nu, drżę o 108 córki. ojmujęsz. się p 

jeśli zgadzam się na to małżegę 


zaślepiona w 


two, na 


to dziwaczne małżenstwo, to czyni, {o| ginał — słyszałem. 


Przez przyjaźń dla Anastazego, przez. 
słabość dla własnego dziecka, _ przez.. 
przez... — zająknął się | dokończył 
w Przypuszczeniu, bodujby nie fałszy. 
wem, Że g zaenego gniazda Nie może 
wyjść człowiek, zg jakiego uważanym 
BC Mój przyszły zięć. 
Bax urwa? i obj “mnie ciekawie OCze- 
uw odpowiedzi wzrokiem 
o chwili tedy z 
głos i obszernie star 


i 


— „entre nous soit dit — sa- | 7080: 


pan, że| * 


— | sbadkodawcą 


namysłu, zabrałem | pana Baltazara, i 


sarze rządowi nie zaglądali do Banku, 
i tak oszustwa doszły do 65 mil. fran- 
ków. 

Dziennik ten wymienia różne dumne 
imiona polityczne. Najciekawszem jest, 
że jlny dyrektor Banku, senator Tanlon- 
go, gdy go przestrzegano, że areszto- 
wany zostanie, oświadczył: „Niech ro- 
bią, jak chcą; w najgorszym razie po- 
wiem poprostu, gdzie się podziały 
owe 22 milionów, za które mię pocią- 
gają.* Tanlongo nie chodził nigdy do 
żadnego ministra, ilu ich było, ani na- 
wet do Giolittego, choć został ministrem 
prezydentem — wszyscy musieli chodzić 
do niego. 

Pewien finansista włoski oświadczył 
w liście pisanym do przyjaciela: „Gdyby 
wszystko ogłoszono, to cała historya ban- 
kowa  politykantyzmu, parlamentaryzmu, 
a oraz włoskiego patryotyzmu, zwłaszcza 
po r. 1879 wyszłaby na jaw, a tego nie 
chcemy, skorośmy już sobie w tej histo- 
ryi palce poparzyli*. Dzienniki otwarcie 
wyznają, że od wielu lat wszystkie m1- 
nisterya przeprowadzały akcyę wyborczą 
zapomccą funduszów banków emisyjuych. 
Całkiem zaś okropne zarzuty podnoszą 
przeciw obecnemu ministerstwu Giolit- 
tego, które nadto na swoje nieszczęście, 
tuż po wyborach, Tanlonga senatorem 
zamianowało. © malwersacyach Banku 
Neapolitańskiego niemniej straszne obie- 
gają wiadomości jak o Banku Rzymskim. 
Fatalnem też jest dla rządu, że zrazu 
proponował Izbie posłów przedłużenie 
przywilejów banków emisyjnych na 6 lat, 
a gdy na to burzą wybuchła, zadowolił 
się tymczasowo kilkoma miesiącami, aby 
módz nowy ułożyć projekt i zbadać stan 
banków, przyczem rząd podnosił, że stan 
ten może być tylko wyśmienitym... Na- 
reszcie inspektorowie wykryli malwer- 
sacye. 

Rząd ma silną większość, złożoną z le- 
wie., ale jak długo zechce ona na prze- 
bój iść z rządem, to pytanie. Rząd przy- 
rzekł reformy : uproszczenie administracyi, 
zwinięcie drobnych uniwersytetów, prze- 
obrażenie banków, reformę podatkową — 
wszystko same szkopuły, tem trudniejsze 
do ominięcia, że skandal Panafniny okrył 
rząd = Ta Panamina wlazła najfa- 
talniej w drogę dwom innym, radykaluo- 
liberalnym reformom, przez rząd proje- 
ktowanym, a wręcz przeciw Kościołowi 
wymierzonym, mianowicie, aby ślub ko- 
ścielny pod karą nieważności i grzywien 
dawano dopiero po ślubie eywilnym, tu- 
dzież zaprowadzenie rozwodów. 

Jak we Francyi, tak we Włoszech wła- 
śnie najbardziej wrogie katolicyzmowi i 
dzierżące, władzę strennictwa najbardziej 
się hańbą okryły... 


Kwestya żydowska 


w świetle etyki. 
(Dr. Leopold Caro. Lipsk 1892) 


Według mego zdania odpowiedź ta 
nia jest pe więcej, jak tylko obcho- 
dzeniem faktów, które „Należałoby oce- 
niać z odwagą i miłością prawdy. Za- 
miast wzywania przeciw przestępcom 
całej surowości prawa — choćby tylko 
dla tego, żeby z nimi razem nie być po- 
tępionymi — wskazują Żydzi na innych 
i wołają, że tamci są jeszcze gorszymi. 
Przypuśćmy, że tak jest istotnie, to mi- 
mo to i tak nie dowodziłoby to jeszcze 
zestawiali 


niczego. Gdybyśmy zresztą 
nie cyfry względne, lecz absolutne, 
przekonalibyśmy się łatwo, że liczba 


morderców jest znacznie mniejszą w sto- 
sunku do liczby oszustów i szalbierzy 
różnego rodzaju, dlategoteż pierwsi dla 
ogółu mniej są niebezpieczni niż ci o0- 


omi- |statni. Każdy z nas, nie wyjąwszy uczci- 


tek zakroju. EPM p” gładząc siwe 
faworyty i porakiw ową, 8. i 
pawszy wszystkie arguments, przedsta- 
wiwszy Gu'ka jako ideał rozpieszczonego, 
ale gruntownie dobrego młodzienca, koń- 
czyłem : 

— Nie uwierzysz pau, monstrualny, 
przyznaję, Gutek naturalnym się na 
swojem tle wydaje. 

Tu hrabia spojrzat 
z usmiechem niedowierzani8, 
gnałem. 
— Gutek jest ra 
pana Baltazara, M% SJ 


I mi bystro w oczy 
ja, a ja cią- 


wychowańcem 
nem pana Anasta- 
Jest dzieckiem bałagulstw: Gdybyś 


azara, topyś innemi 
ana pie Tiei i 


raczej 


hrabio znał p - 
oczyma na swego przysz 
trzał,.. 


— Ma to być bajeczny, Słynny owa 


— Tak — podchwyciłem — ale gdy 


taki oryginał jest stryjem ! 
milionerem, 10 
wpływ wywiera... 

Tu hrabia mi pierwszy raz przerw g 
za, Czyż rzeczywiście pana Baltazar 
"Rie do milionerów ? E 
. <awahałem się z odpowiedzią, bO ! 
nieznałam dobrze stosunków majątkowych 
obok tego stanęła ml 


ydy 
dziwny 


alem sie wytłuma-|W MSI Scena test (i i 
é hrahi zę: sie wj : amentowa ostatniego 
t pzyć Drabiemu mlodzieńsów tego, co Gu- wieczoru w Cyganowie; ale równocze- | Webera. 


jest | 


wych żydów, może stwierdzić, 
często wyzyskano go i oszukano przy za- 
kupnie towarów, przy wymianie pienię- 
dzy, w interesach giełdowych itp.; mor- 
derstwa zaś zdarzają się rzadko, może 
jedno na sto tysięcy mieszkańców. Wy- 
zyskiwanie w różnych przejawach jest 
zatem niebezpieczeństwem powszechnem, 
a walka przeciw niemu warunkiem by- 
tu dla ludzkości. Prawa nasze wystar- 
czają przeciw mordercom, gdy tymcza- 
sem wszystkich liehwiarzy i oszustów 
wcale dosięgnąć nie mogą. 

Antisemici patrzą na ateizm i kosmo- 
polityzm żydów dzisiejszych, widzą ów 
niski rodzaj walki, skierowanej nietylko 
przeciw ich napaściom „l wybrykom, co 
byłoby zapewne zrozumiałem, ale i prze- 
ciw racyonalnym a publicznie głoszonym 
argumentom, cóż więc dziwnego, że mó- 
wią 0 „złotym związku międzynarodo- 
wym“, że potępiają zarówno złych jak 
i dobrych, dobrzy bowiem i uczciwi 
przez słabość i źle zrozamianą solidar- 
uość zasłaniają nikczemnych, że w koń- 
cu wpadają na koncepty, wypędzenia 
wszystkich żydów z kraju. 

Jakkolwiek zgodnie z chrześcijańskie- 
mi zasadami moralności, potępiam jak 
najsurowiej każde prześladowanie pewnej 
klasy ludzi i wszelkie prawa wyjątkowe, 
to wyznać przecie muszę, że gardzę ró- 
wnież wszelką ochroną i obroną wy- 
stępku. Gdyby żydzi nie chcieli odstąpić 
lichwiarzy i szalbierzy żydów, przez 
wzgląd na wspólność wiary i tożsamość 
rasy, wtedy istotnie nie PE nie 
innego, jak tylko wypędzenie z kraju 
wszystkich i złych i słabych. Na szczę- 
ście jednak jeszcze tak źle nie stoją rze- 
czy. Obok wybitnych talentów wydali 
żydzi, co może więcej znaczy, znaczn. 
liczbę ludzi takich, którzy wprawdzie 
zwykłej miary nie przekroczyli, lecz 
mieli dzielny charakter i ktorzy swe 
mienie a nawet życie chętnie oddawali 
dla dobru narodów, do wspólności z któ- 
rymi się przyznawali; widzieliśmy to 
w walkach z r. 1848, w powstaniu z r. 
1868; oprócz tego było między nimi 
wielu przyjaciół ludzkości i najzacniej- 
szych ludzi w każdym zawodzie. 

Ci żydzi, których szkoła publiczna, 
równouprawnienie, udział w życiu poli- 
tycznaa Wykuziałciły na cusłażonych 
obywateli państwa, ludzie wierzący w 
Boga i mający poczucie narodowości, da- 
Ją nam gwarancyę lepszej przyszłości, 
oni pozwalają nam spodziewać się, że 
złe właściwości rasy żydowskiej zwalczo- 
ne będą, że żydzi włożą się do nowo- 
czesnych zwyczajów i że nie będzie po- 
trzeba nciekać się względem nich do 
praw wyjątkowych. Jednak proces ten 
musi odbywać się w szybśzem tempie 
niż dotąd, jeśli antisemityzm ma napra- 
wdę ponieść klęskę. 

lusi zatem ustać znana ogólnie dra- 
żliwość żydowska, która występuje na- 
tychmiast, gdy tylko źle mówią o lichwia- 
rzach, trzeba porzucić mniemanie, że 
obrona swych współwyznawców wobec 
chrześcijan jest obowią*kiem honoru każ- 
dego żyda, choćby ci współwyznawcy 
wcale na to nie zasługiwali. Podczas gdy 
żydom dozwolonem jest potępiać morder- 
ców i złodziei chrześcijańskich, podnosi 
natychmiast prasa żydowska okrzyk zgro- 
zy, gdy któremu z żydowskich bankierów 
lub fabrykantów broni zarzucają chrze- 
ścijanie oszustwo. Jeśli się zaś pokaże, że 
on istotnie zawinił, wtedy znów zarzucają, 
że z jednostek nie Można oceniać Tar 
że byłby to wniosek i nielogiczny i zbyt 
pospieszny i w tym kierunku mają natu- 
ralnie słuszność. Pocóż jednak naprzód 
bronić swego współwyznawcę, zamiast 
zostawić sprawę tę do ocenienia sądom, 
czyli innymi słowami, po C0 z rzeczy 
prywatnej robić sprawę ogółu, jeśli choć- 
by jeden z oskarzonych jest żydem? Gdy 
chrześcijanin jest obrażonym, jest to na- 


śnie sfanęli mi też w wyobraźni żywo, 
stryjostwo, którzy wątpiłem, by przeżyli, 
kalastrofę = jeźlibym jej zażegnać nie 
zdołał. Prędko tedy odparłem. 

Ha! ha! toż to nabab całej oko- 
licy, mówią. 

— Tak pan twierdzisz ? zapytał 
znów przerywając hrabia — tak pan 
twierdzisz? ule czy tylko sukcesya ta pe- 
wna, bo Żubrów... 

— Sądzę, że jest więc 

Hrabia westchnął. 

— Ha! nie przeczę, że majątek cenię. 
On daje wiele. „Jest przysłowie francu- 
skie, które mówi, że o głodzie i kochać 
się nie dobrze... Ale... ale... 

Objąłem wzrokiem oblicze hrabiego, 
które promieniało. Nie zauważył tegn i 
gład ił pospiesznie faworyty, 
ciekawie. 

— Pan Pantaleon — odparłom — za- 
pewne hrabia wiesz O tem, żę zrobił te- 
stament ? 

— Nie nie wiem. 

— Zrobił testament — powtórzyłem 
— przy mnie jako urzędowym świądku, 
mianujący Gutka uniwersalnym spadko- 

jercą... à 
i — Miodówki ? to maleństwo... 
— I pięciu kroć zdeponowanych u 


ej niż pewną. 


że już |turainie jego rzeczą; 


| wszelkiej rzeczowej dyskusyi i czyni wszel- 


gdy zaś żydowi tyl- |byłyby straciły na swej wartości, gdyby 
ko włos z głowy spadnie, wówczas cała |spełnione były i przez miłość innych na- 
prasa żydowska podnosi unisono okrzyk |rodów; w końcu i Hebrajczycy nie byli- 
oburzenia. by mniej zobowiązani do służby Bożej, 
Prażliwość taka stoi na przeszkodzie | gdyby Bóg te wszystkie dary rozdzielił- 
Í zowej d; był równo między wszystkie narody“. 
kie: porozumienie niemożliwem. Jaskra- Tylko zazdrość i zawiść ludu hebraj- 
wego dowodu tej drażliwości dostarcza | skiego spowodowały więc Mojżesza we- 
kwesiya lichwy. Gdy w r. 1887 stowa- |dług Spinozy do wmawiania weń, jakoby 
rzyszenie dla polityki socyslnej, liczące|on był wybranym przez Boga narodem. 
posiiędzy swymi członkami najwybitniej- e w biblii samej nie wszędzie mowa o 
Szach 1 najzdolniejszych ekonomistów wybranym narodzie, wykazuje Spinoza 
ehwiil obecnej i wyższe zapewne nad | wieloma cytatami, jak up. (5 księga Moj- 
podejrzenie antisemityzmu, na podstawie |żesza. rozdz. $, wiersz 19 i 20) słowem 
wysłanego w r. 1886 kwestyonaryusza, | Bożem: „Mówię wam dziś. że wyginiecie 
ogłosiło tom zbiorowy o lichwie na wsi,|pewnie; zginicie tak jak inne narody, 
w którym uajstraszniejsze szczegóły były |którym Bóg ginąć daje w waszym o- 
naprowadzone, nie miała prasa żydowska | bliczu*. 
nic pilniejszego do czynienia, niż powąt- 
piewać 0 prawdziwości wyników tych 
badań i nawet wprost zaprzeczać temu, 
że lichwiarze po wsiach istnieją. 


Zarzucono stowarzyszeniu, że po- j J 
szczegolne referaty mają tendencyę anty- Przemówienie 
semicką i że redakcya nie starała się prezesa Koła polskiego w Berlinie. 


wyrzucić ustępów o tej tendencyi z po- 

szczególnych referatów. Na to odpowiada W zeszłym tygodniu wygłosił prezes 
Thiel jak następuje: „W sądzie wydanym | Koła polskiego w Berlinie p. Leon Cza- 
przez osoby Świadome rzeczy, o istnie- |rliński dłuższe przemówienie przy dysku- 
niu i formach lichwy i o jej szkodliwym syi nad budżetem. 

wpływie gospodarczym, mieścić się musi Ze względu na ważność spraw na- 
sąd o osobach oddających się przede- |szych poruszonwch w tej mowie, poda- 
wszystkiem interesom lichwiarskim. Gdy |jemy z niej główniejsze ustępy: 
przeważnie zdarza się, że lichwa spoczy-| Był czas, w którym sądzono — rzekł 
wa w rękach żydów, więc też i sąd o p. Lzarliński — iź się posiada bajeczne 


tem wcielić wypada do obrazu i zatajać|samy i że można je wydawać pełne- 
mi garściami na niepotrzebne n ejako, 


tego niepodobna, a zresztą sprawozdania 
byty w każdym razie nie-prawiedliwe a na- 


[by hi: aa? i ułomne 

dyby owe ustępy z referatów wypuszczo- i > $ 

RA lesa i drugi raz mówi tajny Wow SME dj =. ama 
radca Thiel o drażiiwości żydów, uspra- | mieniłem liczby, aby panom E EN 
wiedliwiając tem niewymienienie autora |jak kosztowne instyżucye i aparaty przy- 
jednej z wydanych opini}. „Teraz — |gotowano przeciw Polakom. To samo wi- 
mówi on — nie może nikt w kraju coś-|dzimy jeszcze i w tym etacie, w etacie 
kolwiek napisać, coby miało najlżejszy kultu, który wyprowadza najcięższe dzia- 
choćby pozór, występowania przeciw Ży- |ła przeciwko nam, pozycye te nawet pod- 
dom, ażeby go zaraz prasa nie napadła | wyższa i wstawiana dawniej między nad- 
w najnikczemniejszy sposób“. Doszło już |zwyczajnemi wydatkami pozycya 300,000 
więc tak daleko, że każą nam zaprzeczać | powraca corocznie, tem samem zmieniła 


wach polskich). A przytem „wystawieni 
jesteśmy jeszcze ciągle na różne umar- 
twienia i podejrzenia. Ale nie pozosta- 
niemy niemymi, gdy spadają na nas 
oszczerstwa i odpierać je będziemy za- 
wsze z największą stanowczością, Z Ja” 
kiejkolwiek pojawią się strony. Nam tu 
zarzucają agitacyę i machinacye, o któ- 
rych my wcale nie wiemy, do czego SiĘ 
odnosić mają. To co czynimy, jest do- 
zwoloną i konieczną agitacyą, która ka- 
żdemn ucywilizowanemu narodowi tylko 
zaszczyt przynosi. Gdybyśmy tego nie 
czynili, nie bylibyśmy godni nazywać się 
cywilizowanym narodem. 

Ale dziwną jest też rzeczą, że naraz 
znowu ten sam zarzut agitacyi jak pio- 
run z pogodnego nieba na nas spada bez 
uwzględnienia okoliczności poprzedzają- 
cych. Nietylko z powodu rzekomego nad- 
użycia prywatnej nauki języka polskiego 
wszczęto przeciw nam knowania, nie, pa- 
nowie, cofnijcie się wstecz myślą, do no- 
minacyi Polaka arcybiskupem, co przecie 
w porządku było, boć z jednym jedynym 
wyjątkiem bywało to od wieków ; odtąd i 
od zaprowadzenia tej małej ulgi w pry- 
watnej nauce języka polskiego narobiono 
ze strony przeciwnej tyie hałasa, jakoby 
Bóg wie jakie nam przyznawano ustęp- 
stwa. Muszę tu zwrócić uwagę na to, że 
zakaz nauki prywatnej w rzeczywiście 
cywilizowanym kraju jest rzeczą niepoję- 
ta. Gdy więc tak monstrualne położenie 
raz wreszcie zmienionem zostało i gdy 
dano nam możliwość za ciężki pieniądz 
wlasny dzieci nasze kazać uczyć języka 
ojczystego, to nie powinno się przybierać 
miny takiej, jakoby nam nie wiedzieć ja- 
ką łaskę wyświadczono. — Wrócę jeszcze 
do tej sprawy. — Nie ma u nas knowań 
lub intryg podstępnych! (głos posła hr. 
Limburg-Stirum) — nie szanowny hra- 
bio, bądż pan łaskaw zbić moje twierdze- 
nia, a ja się wytłumaczę. Owszem, twier- 
dzę panowie, że największym agitatorem 
jest obecnie inspektor szkolny Schwalbe! 
(Wesołość.) 

Tak jest! Przez postępowanie swoje, 


oczywistym faktom, i żądają, żeby utrzy- |sjię w regularny wydatek i nie jest już| w którem stara się rozporządzenie mini- 


mać w tajemnicy przekonania panujące 
w szerokich kołach społeczeństwa. Bra 


jednorazową, nadzwyczajną. 
Tragikomiczne wrażenie sprawia te, 


stra unieestwić, rozjątrzył umysły ! O tyle 
|go jednak biorę tu w obronę, że ukaz 


kło tylko jeszcze twierdzenia, że ban- gdy się słyszy, że dla podniesienia do-|jego jest właściwie produktem niemiec- 


kierzy wiejscy są dobroczyńcami i przy- 
mimi wieśniaków, i że Ostatni wcale 
nie pragną zmiany swego położenia. Ale 
iz tego rodzaju zdaniem wyrwał się 


niejaki Dr. Zuns, młody adept nauk pań- prawuionym poddanym i wyrzuca 100| prasę. 


chodów państwowych losy loteryi mają 


być pomnożone o 30,000, a równocze- 
śnie trwa się w niczem nieusprawiedli- 
wionem uprzedzeniu przeciwko równou- 


kiego szowinizmu, który w niektórych 
kołach naszej prowincyi panuje i podaie- 
canym bywa ustawicznie przez jedno- 
stronnąę i na dobro ogółu nie zważającą 
Tej prasy nie chcę tu bliżej cha- 


stwowych. Z tem upartem zaprzeczaniem | milionów na ich zwalczenie i wyparcie. |rakteryzować, ale w każdym razie rozbu- 


faktów trzeba już raz zerwać konie- 
cznie. 

Jak długo jednak żydzi wierzą głę- 
boko, że są narodem wybranym, tak dłu- 
go trwać będzie ta drażliwość, bo rzecz 
te całkiem naturalna, że ten, kto się 
uważa za wybrańca Bożego, nie zniesie 
żadnej nagany, uważając się za lepszego 
od innych, nie stworzonego do pracy 
produktywnej, tylko do panowania. Że 
to mniemane wyróżnienie narodu ży- 
dowskiego nigdy nie istniało, tego do- 
wiódł już Spinoza w dziele: „Traktat 
teologiczno - polityczny*. Mówi on, że 


wprawdzie w siarym testamencie czyta- |dów, lecz j 
my często, iż Bóg wybrał naród żydow- | dopłat. To 
ski z pomiedzy innych narodów, ale jest| w 
to poprostu frazes używany przez Moj- | na 
żesza, ażeby żydów, którzy ani bojaźnią |szka par 
Bożą, ani nauką nie odznaczali się wca-|ści pienię 
le wśród innych narodów — przeciwnie |s 


nawet wskutek niewoli egipskiej stali się 
zazdrośnymi i złymi — do czci i wiaty 
w Boga nakłonić, $ 
„W istocie rzeczy nie 
mniej szczęśliwymi, gdyby 
kich ludzi bez różnicy do Sa 
wołał; Bóg nie byla ia a 
skawy m, gdyby c nie byłyby mniej 
obdarzał; ich Brae; j mądrymi, gdy- 
dobremi 8 on? stały były wszystkim lu- 


o a : 
BR progwno udzielone; cuda boże nie 


wszys 


— Pan Pantaleon miałby? 

Udułem obrażonego, choć byłem try- 
nacz ZA — gdyż tym razem mówiłem 
prawde, 

e w testamencie nie bla- 
gował — odparłem urażony. 

Hrabia z trudnością już ukrywał wra- 
ż-nie, jakie na nim to wszystko „zrobiło. 
Zapewne ani pan Anastazy, Bni ciotka, 
nacisku na majątek stryja Gutka nie 
kładli, nie wiedział więc hrabia o nich 


tyle, ileby wiedzieć chciał. jakim nie byłem 


Gładził też faworyty i obejmował 
mnie wzrokiem zdradzającym chęć wy- 
miarkowania, czy byłem dość doświad- 
czonym i przebiegłym człowiekiem, by 
mógł na zdaniu mojem co do fortuny pa- 
na Baltazara polegać. 

Czułem. iż trzeba było z tego bło- 
giego wrażenia, w jakiem pozostawał, 
skorzystać. To też po kilku preludyach, 
przygotowawszy go nieco do rzeczy przy- 
krej opowiedziałem co zaszło. 5 

Hrabia się obruszył i spąęsowiał. 

— Ależ to waryat! — zawołał le. 
dwie się hamując. 

Milezałem. 


— Ależ to człowiek, któremu jako |$ 


iciec, nie mogę powierzyć córki! 
r — To też — podchwyciłem zimno — 
stryj Anastazy jest zdecydowany prze- 


prosić pana i dalszy los Gutka jego de- 


: -|nie trudno; stół nakry 
WE ży tylko sięgnąć ręka, 


jesteśmy jedynie za zdolnych do 


Mógłby mi ktoś odpowiedzieć, że te pie- 
niądze nie są wyrzucone; że powoli po- 
wrócą one znowu do kasy państwowej. 
Mojem zdaniem jest to frazes mający 
upiększyć cel, na który owe pieniadze 
wydane zostały. Ale i pod względem 
praktycznym EA, e s 34 
4 temu gospodarstwu ; a 
Pad że ń tylko piękne złudzenie. 
Panowie bowiem, którzy tylko przeczy- 
taja etat komisyl kolonizacyjnej, lane 
nają się, że z bardzo mułemi wyjątkami 
wszystkie przez komisyę  kolonizacy? 4 
przejęte dobra nie tylko nie dają o 
eszcze wymagają Znacznyć 
psuje krew nawet niemieckim 
którzy usitaja piramaan a 
da a przy tem widzą, Ja - 
2 WAŁÓW 2 sypia się bez trudno- 
dze. W każdym razie takie po- 
tępowanie nie może SIĘ, przyczynić do 
podniesienia rolnictwa. Ze interesowani 
koloniści nie czuja się zupełnie żle przy 
ich ułatwieniach, zrozumieć 
ty — potrzebuja 


tak olbrzymi 
a. Ale czy to się przy- 
czynia do zgody i pokoju? l 
£e przy tem stracimy ochotę do na- 
szej pracy zawodowej, dziwić się nie 
można, gdy się rozważy, 
zawsze lekceważeni i właśc 


łaścieielom, 


nia podatków. (Bardzo słusznie! na ła- 


nasze mędrszemi były od w 


jak jesteśmy | Stawiam tu twierdz 
iwie uważani | rząd króle 
płace- |ski z urzę 
będzie się 


Jać się ona może tylko w ponurej, cisną- 
cej atmosferze, 

Lecz my stoimy na gruncie między- 
narodowych układów i królewskich przy- 
rzeczeń, które winny być obowiązujące 
dla wszystkich następców, my nie chce- 
my naruszać królewskiego słowa, ani też 
nie żywimy miłości dla wielkości upadłej, 
Powtarzam tedy, że w oczach naszych 
Jest największym agitatorem inspektor 
szkolny Schwalbe. 

„Nie mamy nie przeciw te 
dzieci nasze wszystkie także 1 po nie- 
miecku się uczyły ; lecz dziać się to po- 
winno w sposób rozsądny. Bylibyśmy 
za tem już z tego powodu, aby dzieci 
„98 współuczniów 
jeden ko Ale pv- 

czyż rząd na podstawi 
prawa przyrodzonego i traktatów diety 
obowiazku starania sie także o naukę 
ojczystego języka polskiego? Kto tego 
pojąć nie może, temu nie zazdroszczę je- 
go pojętności. W każdym razie dobrze 
by było, gdyby nie zapominano, że de- 
kret sprawiający ulgę Polakom nie po- 


mu, aby 


, 


którzy tylko 
tam się też: 


trzebuje być zaraz ciosem przeciw niem- 
czyznie. 


Jedno jeszcze poruszyć tu 
' enie, że 
wski usuwać będzie 
du, sądu i szkoły, 
staral 


U muszę. 
im więcej 
język pol- 
a im mniej 
0 jego pielęgnowanie, 


EA 


cyzyi pozostawić. Pojmujesz hrabio jego 
boleść, ale rozumie on też uczucie 
skie i rozumie nieszczęście, jakiem 
będzie cofnięcie słowa hrabianki... 

Nastąpiło milczenie, 

Hrabia ważył coś w myśli 
głęboko i pospiesznie, | 
mojej miała mu widocz 
pomocną. To też trzy 
czności. 

Ale dnia tego b 


dlań 


a gra fizyognomii 
nie w decyzyi być 
małem się na ba- 


ylem kłamcą, łgarzem, 
uż gdy lezeni 
przerwałem łowadni z BROS Wkra 
— Jeśli hrabia odtrącisz tego chłop- 
Ca, zabijesz stryja Anastazego, kid 
w córee pałiskiej widzi tylko rękojmię 
Szczęścia. Inaczej na to zapatruje się 
pan Baltazar — ciągnąłem bez zająknie- 
na — upatrzył on sobie jakaś miliono- 
wą sąsiadkę, córkę dorobkiewicza i marzy 
o połączeniu dwóch fortun. któreby Gu- 
tka stawiały w rzędzie magnatów. 

Hrabia lekko pobladł i przerwał mi: 

„— Ach panie drogi! Nie chciałbym 
być powodem zmartwienia tego złotego 
pana Anastazego, tej zacnej pani Anie, 
ale powiedz sam, czy jest sposób wyj” 
cia ?... dziś, gdy zamiast być u ed 
narzeczonej, hula już niezawodnie W %ę- 
cznie? Cała okolica, cały kraj się smie- 
je. Nikt mnie nie rozumie... Ta zwłoka! 
To lekceważenie... 


pan- |chwyciłem. 


Hrabia wpndł w gliew, więc pod- 


— Jeżli pan jesteś przyjacielem 
stryjowstwa, jeźli, jak sam powiedziałeś, 
uiegasz woli córki, jeźli oczami sięgasz 


ważył coś |dalej w przyszłość, to powinieneś wła- 


Snie nie zważać na formy i patrzeć nā 
nie przez szpary... Mówmy otwarcie ! 
Gutek jest ogromna partyą i doskonale 
reprezentowana, bo jest przystojny, a 
przedstawia przytem materyał, z którego 
człowiek rozumny tak jak hrabia, ulepi 
co zechce... 
Tu przyszły teść Gutka zapomniał 
się i zawołał: + 
— Cóż jednak mam począć co ro- 
bić, by to nieszczęsne małżeństwo do 
skutku doprowadzić ? wzi miał się od- 
3 pojutrze, jutro jeszcze 
BZ . Ależ, natnralnje! Pojatrze 
jest najważniejszy, tak zwany szlachecki 
jarmark. Dalej się więc trz ba kompro- 
mitować, przed własną służbą choćby! 
Milezałem, bo stawszy się nagle dy- 
plomatą i Machiavelem, uważałem iż 
milczenie w tej chwili było potrzebnem. 


(C. d. n.) 


2 


tem przyst pniejszą będzie lud ość pol-|s Pogorskiej Woli do Trzeiany, ks, F. Kletta 


ska dla nauk  sueyalnej 
(Wielka prawa! na prawicy). 


demoksacyi |z Podegrodzia do Pogorskiej-Wolh, ks. Wł. 


Naturski z Omolasu do Łęk dolnych. ks. W 


Kiedyż się zmieną takie stosuuki?,Kmietowicz z Padwi do Omolasu, ks. J. 


Kiedyż wreszcie ujrzy va ód polski, 
narodowa własu. ść, która kużdy ua: ód 
za narodow» świętość uważa, znajduje 
obronę? lan minister oświe:enia powie- 
dział, że gdyby wszys: y Polacy byli tak 
lojalnie usposobieni, jak na-i mówry, 
toby cvgle rzadu także popuszczone być 
mogły. Otóż pytam się, panowie, cóż my 
mamy właściwie uczynić? Nie będziecie 
przecież żądali, abyśmy popełnili polity- 
czne samobójstwo. Czynimy wszystko, 
czego się p awnie od nas domagać mo- 
żna. Nie możemy przecież wszystkiemu 
przytakiwać, a nawet tym dekr-tom, 
które przeciw nam zostały ukute i prze- 
prowadzone być maja; nie chcemy być 
przedmi'tem wzgardy i pośmiewiska. Na 
tem kończę, sądząc, że dułem królew- 
skiemu rządowi dostateczną pobudkę. 
aby to nieszczęsne i nirzgodne z pra- 
wem położenie, w którem się wciaż je- 
szcze znajdujemy, co rychlej usuniętem 
zostało. Wystąpimy także w komisji ze 
szezegółowemi żądzniami i damy tam i 
następnie w plenum sposobność, aby się 
sprawdzić mogła dewiza: justitia est 
fundumenitum regnorum 


Milan i Nata'ia. 


Lwów d. 26. stycznia. 


Dwa te imiona. których do nieduwna 
nikt nie śmiałby połączyć razem -— tak 
zawzięcie zaznaczali ich posiad cze wza- 
jemna ku sobie nienawiść broszurami, 
listami i imżerviewama od kilku dni w naj 
czulszej zgodzie dwóch gołąbków, łącza 
się w u tach pijanych radością Serbów. 
A jakby nie dość było tego, że „król 
wczorajszy” i „królowa matka“ nawrócili 
z drogi śliskiej, która ich stanowisko 
w świecie nader uczyniła dwuznacznem, 
kościół serbski poł żył na tym akcie 
swoje Sanrzłur. P 

Przeszłość więc ma pójść w zapomnie- 
nie — z woli Milana. 

Lecz czy w życiu fak latwo wymazać 
przeszłość, jak "> "an-rze, lub na sce- 
nie; gdyż mimcwoli przypomina się tu 
świetna komedra Sardou „Rezwiedzmy 
się“? Oby iak było, jak tego pragnie na- 
ród, rząd i młody król serbski! 

Już sama wieść o tym wypadku po- 
działała na serce Serbii, Białogród (Bel- 
grad) elektryzujaco. Bo za nim jeszcze 
21. bm. Milan Obrenowić (którego jak i 
wszystkich Serbów przechrzeły nasze 
pisma, .iszące o Słowiauach via „Niem- 
cy“, na Obrenowicza) urzędowo zawia- 
domił rejencyę o nawiązaniu ponownem 
związków małżeńskich z Natalią, prosząc 
o sunkcyę kościelną, oddał się lud stoli- 
cy szalonej redości, choć Frdeło Gara- 
szanina z wielkimi zastrzeżeniami aa ra- 
zie podało tę wiadomuść, a urzędowa 
Zastawa dopiero nazajutrz ją ogłosiła. 
Wszystkie sprawy ustąpiy w cień, a 
rozg rdyasz nawet między stronnictwa- 
mi — choć tylko w półcień, by tem za- 
cięciej wybuchnąć niebawem. Dlaczego, 
zaraz zobaczymy. 

Korowód z pochodniami i oświetlenie 
stolicy uwieńczyły rudość dnia tego — 
korowód dla Rustića, to dość wymowne. 
Więc opinia publi zna przypisuje doko 
kan e dzieła połączenia zwaśnione: p ry 
ekskrólewskiej rzadowi liber inemu. Po- 
glad tea wypływa naturalnie z obecnie 
dokonanego zwrotu w stosunkach ogółu 
do rudy iałów i liberałów, lecz zarazem 
przyczyni się do utrwalenia tylko tego 
Stan. wis a. Albowiem całki m prostą lo 
giką umen przyjmie się teraz u ogołu 
s rbskiego przekouunie, które się u'my 
gsłuwiu w takiem wnieskowaunu: „Rząd 
hb ralny przywrocił zgod: w domu Obre- 
nowićów, rudykali są w opozycji, a wię 
oni musi r wywołać owe nieporozutmie- 
na. Zatem hajże nu radykałów !* 

Niestety wszelkie pozory vopieraja 
podobne rozumowan e, gdyż każdy hy- 
ba pr ypomni sobie, Że zu rządu rady 
kałow rozgorycz nie m ędzy małżonkami 
doszło było do punktu szczytowego 

Tak się mszczą fakty. 

A cóż na to liberali? Zaciersją ręce 
t śmieją się w kąciku, gdy są w swem 
kółku, bo tanim kosztem wyrośli na 
wielkich dyplomatów i ojców ojczyzny. 
Na zewnątrz naturalnie muszą zachować 
wszelkie pozory, jakoby tak było, jek 
naród chce, bo... chce. 

Tymczasem prawda istotna ma się 
nieco inaczej. Milan, jak zawsze, tak i 
teraz działał własnowolnie i samowolnie. 
Ten sposób rządzenia krajem przepłacił 
korona; widocznie się upamiętał, wy- 
chyliwszy czarę rozkoszy w nadsekwań- 
skim Babilonie do dna, i przek=nawszy 
się, że słusznie paryżanie twierdzą : „On 
redient toujours a ses premiers amours", 
zatęsknił za żona, synem, domem 1... 
szlafrokiem ze szlafmycą. A może zabra- 
kło mu... pieniędzy ? 


AE ZZ 


AA ii zma 


KRONIKA. 


Lwów dnia 26 stycznia. 


Wianowanix, Dyrektorem szkoły prze- 
mysłowej lwowskiej mianowany został znany 
architekt, Zygmunt Gorgolewski inspektor 
w Hildesheimie. 

P. minister rolnictwa zamianował za- 
ryądcę lasów i domen Andrzeja Broniew- 
skiego we Lwowie, lustratorem lasowym. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia- 
nował praktykantów sądowych: dr. Stani- 
sława Estreichera, Józefa Wielochowski go 
i dr. Stanisława Wróblewskiego auskultan- 
tami sądowymi dla swego okręgu. 

Przeniesier la, Minister handlu prze- 
niósł asystenta pocztowego Augusta Lon- 
dzina z Krakowa do okręgu ck. wiedeńskiej 
dyrekcyi poczt i telegrafów, 

Ze sfer kosc *lnyeh. Dyecezya tac. 
tarnowska. Przeniesieni: Ks. Fr, Rączka 


Że | Górnik z Gawłuszowic do Podegrodzia, ks. 
| St Czerski z Bochni do Wojnicza, ks. M. 
| Kosaczyński z Wojnicza do Bochni, ks J. 


Głue z Gręboszowa do Wietrzychowie, ks. 
J. Łazarski z Zawady do Straszęcina, ks. 
Wł. Szymanek z Podegrodzia do Nowego 
Sącza, ks. J. Droźdź z Nowego Wiśnicza 
do Podegrodzia. 

Sluby W Haliczu odbędzie się dnia 
7 lutego ślub panny Aleksandry Zajączkow- 
skiej, córki naczelnika sądu halickiego z pa- 
nem Teofilem Kopyściańskim. 

Dnia 81 bm. odbędzie się w Bolechowie 
ślub panny Józefy Bielawskiej z p. Janem 
Fabiańskim zastępcą nauczyciela przy V. 
gimnazyum iwowskiem. 

W Krakowie odwył się ślub panny Ma- 
ryi Gładyszewiczównej, córki dyrektora ar- 
chiwum miejskiego w Krakowie, z p. Ka- 
zimierzem Ówiertnią, kupeem ze Suchej. 

Fszamin z rachunkowości państwowej 
złożyli w d. 24. bm. pp. Ludwik Jaworski, 
Maksymilian Karaczewski i Władysław Zie- 
liński. 

Ze fer pocztowrceh Sekretarzem pre- 
zydyalnym w dyrekcyi poczt został p. Ry- 
szard Wopaterny. 

Z ś lat artystveznega., P., Win- 
centy Wodzinowski, znany zaszczytnie arty- 
sta malarz, twórca przez Muzeum narodowe 
zakupionego obrazu „Na swojską nutę*, osie- 
dlił się na stałe w Krakowie. 

Z vrii Pułkownik 95 p. p. Dominik 
Giunio. mianowany komendantem 68 bry 
gady piechoty, a pułkownik 55 p. p. Józef 
Boniewski komendantem 95 pułku piechoty; 
dalej pułkownik 80 p. p. Antoni Tuma ko- 
mendantem 57 brygady piechoty, zaś pułko- 
wnik 58 p. p. Adolf Udolski komendantem 
80 p. p. 


Z miastn. 


Z miasta Czy zna p. dobrodziej we- 
neckie zapusty? Nie. A lwowskie wybory? 
Nie. A jakże pan głosował, żeś pan nie zau- 
ważył wszystkich tych ciekawych obrazów, 
tych typów i epizodów, które dla rzetelnego 
humorysty niewyczerpaną stanowią skarbnicę 
spostrzeżeń i uwag. Już same domy inaczej 
niż zwykle wygiądają we Lwowie w dzień 
wyborów. Oblepione na palee grubo najroz- 
maitszego kształtu i koloru afiszami, zdają 
się, naśladować swoich właścicieli w ob- 
szernych szubach i mrugać do siebie znaczą- 
co, jakby chciały powiedzieć: My tu w lwow- 
skim błocie oddawna już siedzimy i my tu 
nikomu za nos wodzić się nie damy. Real- 
ność to grunt, a wszystko inne marność. 
Starożytna pani, która nad bramą wjazdowa 
ratusza gipsowe ręce rozciąga, nawet ta 
spokojna zwykle osoba, zdaje się w dzień 
wyborów obudzać ze stanu martwoty w które 
ją wprawiły narzekania bez końca, wypo- 
wiadane w sali za jej plecyma, i z zadowo- 
leniem niejakiem widzi niezwykły tłum naj- 
rozmaitszych gatunków obywateli, spieszących 
do ratusza oddać swą kartę. Ale oddać swój 
głos dobrze to powiedzieć i łatwo, ale zrobić 
daleko trudniej. Obywatel- wyborca musi 
wprzód przebyć dwa szeregi obdarzonych 
potężnym głosem i niemniej potężnemi bar- 
kami agitatorów. ustawionych przed miesz- 
kaniem ciała magistratualnego i poddać się 
podobneż operacyi, jakiej używał rząd ro- 
syjski do poprawienia zbałamuconych swoich 
obrońców ojczyzny. To z jednej, to z drugiej 
strony pejsaty ziomek wtyka gwałtownie ta- 
kiemu męczennikowi samorządu gminnego 
drukowany spis ojców miasta, a krzykiem 
i wrzaskiem stara się go pozbawić jak naj- 
szybciej władzy słyszenia. Jestto najskutecz- 
niejszy sposób służenia wyborcom, bo takie 
ogłuszune „dziecko“ nie tak prędko usłyszy 
głos „ojców* wołających o pieniądze i nie- 
prędko przekona się, że siedzący poważnie 
na krzesłach radzieckich jego wybrani śpią, 
a nie radzą. Zamyślony wyborca kamienicz- 
nik, buńezuczny wyborca ma ster. i poważny 
wyborca urzędnik, wszyscy długim szere- 
giem kroczą ku blaszanej urnie wyborczej 
i z miną tniemniczą jak Sybilla, z sfinkso- 
wym uśmiechem na twarzy składają swe 
listy, starannie i sztucznie poskładane w oś- 
iuioro i szesnaścioro. Głosowanie przecie 
tajne ! 

Do południa oddano głasów około tysią- 
ca. Głosowali przeważnie przedmieszczanie, 
drobni i najwięksi przemysłowcy. List ko- 
mitetu obywatelskiego oddano znacznie wię- 
cej, aniżeli innych. 

» 8 zono. U państwa namiestnikowstwa 
hr. Kazimierzowstwa Badenich odbędzie się 
wielki wieczór w niedzielę dnia 5. lutego. 
Zaproszenia już zostały rozesłane. 

Kom'tet piknik st rok sale s i- 
z» nchwalił na posiedzeniu wezorajszem 
wszystkie szezegóły zabawy. Dowiadujemy 
się że dwaj znani kompozytorowie ofiarowa- 
li „Komitetowi* nowe tańce na piknik. 
Szczegóły dekoracyi, które tym razem Wy- 
jątkowo zajmujące być maja, trzyma ko- 
mitet“ w najściślejszej tajemnicy. Wiadomości 
w sprawie „Pikniku“ udziela kancelarya 
„Kasyna Miejskiego". 


Ruskie knsyno urządza dwa wieczorki 
z tańcami w dniach 4 i 11 lutego w sali 
Domu narodnego. 

<ehronisko uhbogieh. Z powodu nie- 
zwykle silnych, uporczywie trwających mro- 
zów. uchwalili delegaci Rady miejskiej na 
pokrycie niedoboru wypłacić Tercyarzom, 
utrzymującym przytulisko przy ulicy Klepa- 
rowskiej 1.000 zł. Przytulisko to daje obec- 
nie schronienie 350 biedakom, którzy dosta- 
ją tam także gorącą strawą. Ogrzewalnia 
wybudowaną została dla 200 ludzi, tymcza- 
sem z powodu silnych mrozów napływ bie- 
daków jest dwa razy większy. 

ku » zenspoduruina d- moweg" Z 
dniem 1. lutego rozpocznie się trzeci z kolei 
praktyczny kurs gospodarstwa domowego przy 
szkole wydziałowej żeńskiej im. kr. Jadwigi. 
Wpisy uczennie na ten kurs odbywać się bę- 
dą od dnia 30. bm. w godzinach urzędo- 
wych w kancełaryi dyrekcyi szkolnej. Obiady 
wydawać będzie szkoła gospodarstwa domo- 
wego w abonamencie do domów jak dotąd. 

Z dz ennika pol'dvineg» W domu 
l. 5 ul. Ossolińskich obrał sobie siedzibę ja- 
kiś sprytny rzezimieszek i od czasu do czasu 


przypomina się policyi swoimi wyprawami. Komeńskiego, prof. Szmaka. 


GAZETA NARODOWA z Piątka dnia 27. Stycznia 1893 


Mimo, że wjazdowa brama tego domu jesi 
ciągle zamknięta, mimo, że ludzi w sieniach 
i na podwórzu o każdej porze dnia dosyć, 
złodziej już po raz trzeci zdołał się dobrać 
do zapasów gospodyni domu i zabrać tym 
razem wiele przedmiotów gospodarstwa do- 
mowego. 

Mieszkańcy ul. Zborowskiej cieszą sią SĄ- 
siedztwem koszar Kiselki w których w o- 
statnich czasach znalazł się jakiś amator 
sportu strzeleckiego. Onegdaj podczas tych 
ćwiczeń postrzelił pga, należącego do jednego. 
a mieszkańców ul. Zborowskiej, Przydałoby 
się temu sportsmenowi więcej ostrożnośći. ` 


Z kraju. 


Nowy nrząd pocztowy. Z dniem 1. 
lutego wejdzie w życie nowy urząd pocziowy 
w Skwarzawie, powiatu złoczowskiego, ze 
zwykłym zakresem czynności. 

Adre» dziękczynny do p. 


Wiktora. 
Osławskiego w Paryżu uchwaliła 


Etna. Wulkan ten sycylijski po 173 
dniach czynności przestał 29 zm. wybuchać 
wyrządziwszy szkody na miiion lirów. 

Qdk pan miasto przechistoryczne 
Z Nowego Jorku donoszą: Przed kilku dnia- 
mi cdkryto w oddaleniu trzech kilometrów 
na wschód od Sant Jago de Caballeros, je- 
dnego z największych miast Guatemali, za- 
sypane miasto u stóp wulkanu Agna, a mia- 
nowicie na jednej z wielkich posiadłości Don 
Atvarado. Dziwnym trafem posiadłość no- 
si nazwę — Pompein. Przed kilku tygo- 
dniami właściciel przypadkiem znalazł kilka 


|przedmiotów uderzających go niezwykłym 


ksztaltem. Zdjęty ciekawością zarządził wy- 
kopanie i w głębokości 7—16 stóp znale- 
ziono ogromną liczbę ciekawych przedmio- 
tów, jako to: sprzęty domowe, naczynia fa- 
Jjansowe, szlifowane i farbami pomalowane 
szkła, donice, a wszystko w dziwnie dobrym 
stanie, Prócz tego wykopano topory, młoty, 
miecze, noże i kolce oszczepów =z onyksu, 


wysłać | sfowem cały arsnnał broni, będących wów 


Rada miasta Krakowa w uznaniu wielkiejjozas w używaniu u Indyan. Dalej znale- 
zasługi, położonej przez przysłanie w toku ziono wielką liczbę bożków z gliny i poma- 
ubiegłym wspaniałomyślnych darów artysty, dowanych ; prócz tego kosztowne perły i dro- 


cznych dla muzeum narodowego w 
kowie. 


Kraz] gie kamienie, te po większej części w kształ- 
f jcie naszyjników. Na niektórych szkłach były 


„Gwiazdy * prowineyon»lne. Bredzka, -bardzo piękne rysunki z napisami w hiero- 
„Gwiazda“ odbyła po roku istnienia przed |glifach i ornamenty wykonane w świetlnych 


paru dniami pierwsze walne zgromadź 
które licznem przybyciem ozłonków ŚR 
czyło o rozwoju towarzystwa. Spro vodia 
kasowe wykazało za czas od 18. paźdyfłrp 
ka 1891 do 30. grudnia 1893 przychód 838 
złr. 64 ct., rozchod 758 złr. 4 et. pozosta: 
łość na rok przyszły wynosi 80 zły. 66 4... 
inwentarz wartości 266 złr. 80 ct. i renta 
papierowa wartości 200 złr. Uchwalo wskrąeg 
sié muzykę swoją, która już dobre usługi. 
przy rozmaitych uroczystościach oddała. Pod 
względem żałoby zastosuje się do 
„Gwiazdy stołecznej. Prezesem wy- 
brano ks. Świstelnickiego, zastępcą Iłałade- 
wicza, a do wydziału weszli: Brojanowski, 
Kuhn, profesorowie Szyndler i Skobigłski, 
West, ks. Weiss i Zgóralski. 


W Drohobyczu zawiązała się „Gwiazda“. 


Czytelna pola w Banie. Walne 
zgromadzenie członków młodej Czytelni, tej 
strażnicy polskości w obec zapędów haubi- 
cowskiego germanizmu, odbyło się 7. pm. 
pod przewodnictwem zastępcy prezesa, dra 
Sztiasnego. Po rzewnem wspomnieniu, po- 
święconem pamięci zmarłego prezesa Śp. A< 
polinarego Góry, przyjęto przedłożone pra- 
wozdanie i nastąpił wybór prezesa . wydzia- 
łu. Prezesem wybrano na 48 głosujących 39 
głosami — o dziwo! — starostę p. J: rzego 
Piwockiego, zastępcy znów dra Sztiasnego, 
do wydziału weszli pp. Błonarowiez, Strzel- 
bicki, dr. Bogdanik-Jakubowski i Trojnarski. 

S-hwyt ny opryszek  Osławiony w 
Królestwie, a zwłaszcza w Olkuskiem opry- 
szek, Wincenty Malarski, umknąwszy z cięż- 
kich robót, sformował bandę zbójecka, na 


tfarbach. Bożki bardzo starannie są zrobione, 
áj większa ich liczba o dziwnie wielkiej tuszy 
Ja wyrazem uśmiecha ua twarzy, zapewne 
ajto bóżki uciechy. Rysy twarzy na posągach, 


których także nie mało znaleziono, zdradza- 
ją typ indyjski. Głowa najczęściej pokryta 
hełmem podobnym do hełmu pretoryanów 
rzymskich. Posągi rzeźbione z bardzo pię- 


iknego bazaltu, koloru czarnego, a wykoń- 


czoue z wielką zręcznością, co tem większy 
budzi podziw, gdy zważymy, że obrabiali 
kamień li tyłko narzędziem kamiennem. Bo 
wykopaliska nie zawierają ani śladu narzę- 
dzi metalicznych. Dowodzi to, że ruiny się- 
£ują okresu kamiennego, który siać w Ame- 
ryce dłużej trwać musial niż w Europie. 
Już w głębokości 5 stóp natrafiono na mu- 
ry starożytnego miasta. Znaleziono także 
wielką ilość ludzkich szkieletów w  najroz- 
maitszych postawach. Rasa, która zamiesz- 
kała to miasto, musiała być dużego wzro- 
stu, bo szkielety mają do 7 stóp długości. 
znaleziono też pojedyncze czaszki w dużych, 
gunianych urnach. Z położenia szkieletów i 
w ogóle ze stanu ruin wnoszą, że miasto 
podczas wybuchu wulkaniczuego zostało za- 
sypane. Odkopywanie z wielką gorliwością 
prowadzi się dalej. 

Słoń a kolej. Indyjsko angielski dzien- 
nik Endżinir donosi o. ciekawym wypadku. 
Na jednej z tamecznych linij kolejowych słoń 
przechadzał się po szynach Wtem nadjeżdża 
pociąg. Zobaczywszy go słoń, rzuca się 
w szalonym biegu na lokomotywę i natu- 
ralnie pada z rozpłatana czaszką na nasyp. 
Ale i lokomotywa nie wyszła z walki cało 


której czele niepokoił powiaty: będziński, -ho słoń ważył 3.v00 klg. 


olkuski, miechowski, jędrzejowski i włosz- 
czowski. Wszelkie zasadzki na niego nie 
przydały się na nie, umiał on bowiem zaw» 
sze umknąć w porę i szerzyć rozboje w okó- 
licy odłeglejszej, aby następnie znów dd 
dawnej powrócić. Ale mrozy silne zrobi 
swoje: nie mogąc ukrywać się w lesie, M 
larski musiał szukać przytułku w chatae 
ludz! sprzyjających. Z tego powodu władze 
bezpieczeństwa nakazały zwrócić szczególna 
uwagę na domy osób, podejrzanych o utrzy. 
mywanie stosunków z bandą Moalarskiego. 
Do kategoryi tych ludzi należał także j 
Franciszek Bednarz we wsi Wrzosy, w pow. 
olkuskim. W dniu 19 bm. strażnik Łukip, 
odbywając patrol, w chacie Bednarza zau- 
ważył światło i ruch niezwykły o północy. 
Sprowadził zatem trzech strażników ze wsi 
Kroczyc, tudzież gromadę włościan, którym 
opowiedział, że opryszkowie tejże nocy gza- 
mierzają napaść na szanowanego powszęch- 
nie ks. Nowickiego, ponieważ u tegoż zło» 
żone są składki na restauracy kościoła 
w ich paratii. Włościanie chętnie ofiarowali 
swoją pomoc, nie domyślając się, że idą na 
wyprawę przeciw Malarskiemu, zawsze do- 
brze uzbrojonemu. Kiedy oblAwa wcszłą do 
domu Bednarza, Malarski towarzy” 
szami. Strażnicy zabrali «© "TOŃ oprysz- 
ków, poczem aresztowali Ma” 150, tudzież 
członków jego bandy : #go Pokrow- 
skiego z Małogoszczy i i Sterodzkiego 
ze Szczekocin, wreszcie „  10VZA Z Żoną 
i Malarskę z córką. Wszysisich odstawjono 
do więzienia w Olkuszu. 


Ze świata. 


Na sześć Jaun Dybowski*£v, głoś- 
nego podróżnika polskiego, urządzili rodacy 
w Paryżu ucztę. Dybowski po dwuletnim 
pobycie w Afryce, gdzie miał misyę odszu- 
kania Orampela, powrócił do Francyj dla 
poratowania zdrowia, zdania sprawy ze gwej 
misyi i przygotowania się do dalszej podró- 
ży w głąb nieżbadanych jeszcze okolic. 
Rząd francuski mianował go kawalereh le- 
gii honorowej, a ciała uczone przygotowały 
dlań w dowód uznania liczne przyjęcia. 
Wobec tego powzięli i Polacy myśl uczcze- 
nia swego rodaka. Za inieyatyw y. dreiwen- 
harda dali Polacy w Paryżu bankie, na 
cześć Dybowskiego. Wzięło w nim udział 
około 200 osób. Toast na cześć Dybowskie- 
go wzniósł p. Lewenhard. Nicobecną na 
bankiecie p. Seweryna Duchińska przesłała 
wiersz, który został na bankiecie odczytany. 
Jako notatkę biograficzną dodajemy, że p. 
Jan Dybowski jest synem emigranta z roku 
1831. Jakkolwiek we Francyi urodzony i 
wychowany, zna dokładnie język ojczysty 
i gorącym jest patryctą. Młody, bo zaledwie 
35 lat życia liczący, był jednym 2 wybit- 
niejszych profesorów szkoły rolniczej w 
Grignan, następnie sprawował Urząd sekre- 
tarza Towarzystwa ogrodniczego w Paryżu. 
Obecnie p. Jan Dybowski przygotowuje 
obszerue i ciekawe wydawnictwo Opisu swej 
podróży do środkowej Afryki. 

Rękwp sy Komeńskiego orá'one. 
Jak wiadomo, tradycya się od 2 wieków 
utrzymuje, że podczas pożaru Leszna 1656 
r. uciekający stamtąd pedagog czeski, Jan 
Amon Komeński, którego urodzin trzechsetna 


rocznicę z r. Święciła cała Kuropa, stracił |p 


swe rękopisy. Otóż, jak donosi czeski Vele- 
hrad, między rękopisami które posiada prof. 
Szponer w Holeszowie, miały się odnaleść 
niektóre, uważane za stracone, Dla zbada- 
nia ich udał Się na miejsce znany badacz 


 Qurohca Maryi Ntuari. John Skal- 
tón, który kilka lat poświęcił badaniu dzie- 


jów tej królowej, wydaje niezmiernie zajmu- 
'jace dzieło w obronie pięknej a nieszczęśli- 
iej 
'gretaini 


Maryi. Książka ozdobiona będzie por- 
królowej i współczesnych ludzi, 
według oryginatów Posadzarch przez królo- 

„Wiktoryę, rząd francuski, lođa FRostięre= 
go i t. pooWydanie zbytkowe, do 200 odbi 
tek ograniczone, kosztować będzie 8 funtów 
szterlingów (około 100 złr.) 


T-mprrauent arna reki. Niecierpli- 
wość Albanów przysłowiową stwierdza na- 
stępujaca anegdota. W gospodzie cearogrodz- 
kiej mozoli się Arnauta nad miską grochu. 
Pozostało jeszcze jedno ziarnko na talerzu, 
które uporczywie wymyka się łyżce. Alha- 
nin po kilkakrotnej bezowocnej za niem po- 
goni dobywa wreszcie w gniewie rewolweru 
z za pasa i wypala nabój w groch, „Czy 
i teraz będzies; biegał po talerzu?" pyta, 
chowając pistolet, A co? prawda, co za tem- 
perament | 

Caworo rodzeństwa przed olta 
rzem. W mieście Boskowitz, na Mcrawach 
czworo rodzeństwa zostało połączonych wę- 
złom małżeńskim. Pomiędzy czterema nara- 
mi nov ożeńców, które stanęły przed jednym 
ołtarzem, było dwie córki i dwóch synów 
małżonków Przibil. 


Nowy sposó” wyrobn alnmininm. 
Delacy Evans, odkrył nowy sposób wyrabia- 
nia aluminium, który uczyniłby go niesły- 
chanie tanim. Jeśli metoda okhże sie pra- 
ktyczną w zastosowaniu, aluminium zastąpi- 
łoby żelazo. Niedawno milioner amerykański 
Vanderbildt zbudował sobie jacht z alumi- 
nium, który kosztował go niewięcej jak 
1000 funtów szterlingów. Dr. Evans jest 
uutorem wielu dzieł medycznych i nauko- 
wych, pomiędzy innemi napisal książką pod 
zachęcającym tytułem: „Jak życie sobie 
przedłużyć." Praktykował przez lat kilka 
jako lekarz na złotodajnych wybrzeżach 
Afryki. 


Ze stowarzyszeń, 


W Czytelni dla kobiet odbędzie się w s0- 
botę dnia 28. bm. pogadanka p. S anisława Ro- 
mana Lewandowskiego na temat „Sztuka i ar- 
tyści*. 

Towarzystwo hlstoryczne we Łwowle. 
XLI1. Zebranie miesięczne Towarzystwa history- 
cznego odbędzie się w sobotę dnia 28. bm. © go- 
dzinie 6. wieczorem w sali XV Uniwersytetu. 

Podziękowanie. Staraniem Komitetu pań, 
pozostającego od szeregn lat pod przewodnictwem 
p. Adeli [rlauderowej, zaopatrzono «negdaj w tu- 
tejszej szkołe izr. męskiej 140 uczniów w obuwie 
zimowe. Za ten szczodry dar składa dyrckeya tej- 
że szkoły imieniem tych uczniów całemu komite- 
towi serdeczne „Bóg zapłać”, 


Zmarli. 


Edward Żenegg-Scharfensteln dr., radca 
sądu krajowego lwowsk ego, umarł ubiegłej nocy 
w domu l. 8 ul. Czarnieckiego. Pogrzeb o ibędzie 
się jutro o Z. 4. Pop. na cementatz łyczakawski. 

Orbtński Robert, b. profesor ekonomii polit. 
w dawnem liceum odeskiem, autor znakomitego 
dzieła o bandlu zbożowym w Ameryce, w Rost wie. 

Szeler Ludwik dr. filoz. i chemik, właści- 
ciel zakładów przemysłowych „M zczonów* w 46 
r. > w Warszawie, 

Korytkowski Józef, b. gubernator eywilny 
augustowski, od r. 185.. emeryt. autor wielu roz- 

raw z dziedziny prawnej i spsłecznej, w War- 
szawie w 39. r. Ż. 


e 


Artyści lwówscy. 


HARASIMOWICZE. 


Było niegdyś w Włoszech dwu braci ar- 
tystów: Gentilis i Gian Bellim; we Flan- 
dryi mieliśmy Huberta i Jana van Eycków, 
z których nazwiskiem łączy się wynalazek 
farb olejnych; obecnie w Wiedniu mamy 
dwóch braci Ajdukiewiczów, dla czegoż więc, 
pisze Jan Zdora w „Echu“ — nie mieli- 
byśmy mieć we Lwowie dwu braci Harasi- 
amowiczów ? 

Byłaby to prawdziwa niesprawiedliwość 
losu ! 

Przedewszystkiem zastrzegam się, iż po- 
dając sylwetkę Harasimowiczów, nie zali- 
czam ich tem samem do jakiejś galeryi „zna- 
komitości.* W ogóle nie jestem zbyt wiel- 
kim zwolennikiem wszelkiego rodzaju paten- 
towanych przedwcześnie gwiazd i meteorów, 
bo te zwykle zawodzą — i daleko wolę sza- 
rą artysiyczną rzeszę, śród której mniej szy- 
chu i blagi, a często więcej rozumu i serca. 

Przytem — jakież tu typy! Jakie okazy 
przepyszne | 

Bracia Harasimowicza aż proszą się pod 
klosz — takie to charakterygiyczne i typowe 


figury z lwowskiego bruku, - Nie wszyscy 
mogą ich lubić, bo nie zwykk owijać słów 
w bawełnę i mają buzie nie od parady 


Tak! nieznośni są, szorstcy, Czasem nawet 
brutalni, ale pod tą szorstkością kryją się 
serca dobre, dusze tkliwe. Z biedy to wy- 
szło, wykłuło się i rozwinęło śród najnie- 
przyjażniejszych warunków, niby owe ziarna, 
rzucone w rolę nieprzygotowaną do posiewu, 
zmarzłą i skrzepłą... Czy więc dziwić się 
można, iż zamiast miodu i słodyczy, osiadła 
im na ustach pewna gorycz, pewien sar- 
kazm bolesny. 

Biedni! oni jak hr. Ugolino, jeszcze za 
życia ogryzają czaszki swoich nieprzyjaciół ! 

Życie dla nich nie było snem na ró- 
zach — musieli walczyć prawie od samej 
kolebki. Los rzucał nimi, jak piłką, przeno- 
sili się z miejsca na miejsce, w iniarę smu- 
tnej wędrówki rodziców. Gród syreni, Zu- 
rych potem Paryż, szkoła Batignolska... 
Podczas wojny francusko-pruskiej przetrwali 
całe oblężenie stolicy swiata... Następnie 
wraz z matką znaleźli sie w Galicyi. Dzieci 
dotąd, zaczęli pracować na siebie i jedno- 
cześnie kształeić w sztuce, 

Właśnie jakoś w tych ezasach poznałem 
Jednego z nich — Marcelego. Był wtedy na 
drugim kursie malarstwa w szkole krakow- 
skiej. Widzę go dotąd, jak w wielkim, niby 
bocianie gniazdo, rembrandtowskim kapelu- 
szu na rozczochranej głowie, wceisnąwszy 
dłonie w rękawy kusego i wyszarzanego ku- 
braka, biegnie z pędzlami do szkoły, siny 
od mrozu i zmizerowany. Biedny był bar- 
dzo. Teraz za to pan! cylinder na bakier, 
laseczka ze srebrną gałką, moduy hawelok 
z pelerynką i buty bez przyszczypek. Ma- 
luezko, a zapuści grzywkę nad czołem! 

Ze szkoły krakowskiej przeniósł się do 
Akademii wiedeńskiej, gdzie przez rok pozo- 
Sta W pod å 
przebywał także w Monachium. maliar 
przez dwa lata pod okiem prof. Linden 
schmitta. Prócz tego pracował przez czas 
dłuższy u Andrzeja Grabowskiego we Lwo- 
wie i zdaje się, iż ten niepospołity artysta 
wywarł wpływ na młodego malarza, Marceli 
bowiem zwrócił się specyalnie do portretów 
i namalował szereg prac w tym rodzaju: 
najlepsza z nich jest zapewne portret mar- 


szałka Zyblikiewieza, będzey własnością Ban: gląd 


ku krajowego. W ostatnieh czasach — mo: 
że nie bez słuszności — przerzucił się do 
pejzażów... Przy usiinej pracy i uważnej ob- 
Serwacyi natury, która była zawsze i jest 
najłepszą nauczycielką każdego artysty. po- 
winienby Harasimowicz coś więcej zdziałać 
na tem polu... Pracowity i przedsiębiorczy, 
utworzył u siebie przed kilku laty rodzaj 
kursu malarstwa dla kobiet. „Szkoła“ ta, 
prowadzona bardzo starannie, prosperuje 
dotad, 

O bracie jego, Piotrze, cóż ja powiem 9 
Byłoby do powiedzenia niejedno, ale trzeba 
się liczyć ze szezupłością miejsca. Piotr pra- 
cował początkowo, blizko coś przez pięć lat, 
pod kierunkiem jednego z najlepszych na- 
szych rzeźbiarzy-dekoratorów — pod kierun- 
kiem prof. Marconiego we Lwowie. Pracowi- 
tość, zdolność, oraz poparcie życzliwych lu- 
dzi wyjednały mu z czasem stypendyun Wy- 
działu krajowego. Młody adept sztuki wyje- 
chał do Florencji, tam kształcił się w szko- 
le sztuk pięknych, stosowanych do przemy- 
słu, w ciągu studyów otrzymał dwie nagro- 
dy na konkursie, a jednocześnie, w godzi- 
nach popołudniowych z zamiłowaniem uczył 
się snycerstwa u prof. Cheloniego. Po po- 
wrocie do kraju, zaprawiony na dziełach 
włoskiego artysty, wykonał Harasimowicz 


wielką znajomość rzeczy, wytworny smak i 
artyzin. Lecz u nas rzeźbiarz (cóż dopiero 
snycerz !) nie wiele może mąrzyć o artyzmie 
i sztuce... Rzeźbiarz — jak dowcipnie za- 
uważył Witkiewicz -- nawet w „Senniku 
egipskim“ ma równoznacznik.. nędzarz. I 
jeżeli chce żyć jako tako w miłym kraju, 
musi prędzej czy później praktyczniej wiązać 
się z życiem... Pojął to Harasimowicz, z bo- 
lem serca rzucił w kąt snycerkę, a otworzył 
pracownię rzeźbiarsko-dekoracyjną. Pragnę- 
libyśmy jednak szczerze, aby w godzinach 
wolnych od pracy zawodowej, nie zapominał 
o snycerstwie i niechby od czasu do Czasu 
obdarzał nas jakim majstersztykiem. A są- 
dzimy, że może przyszłoby mu to nietrudno, 
i że pomimo nawet opłakanych stosunków 
naszych, znalazłby się amator, na taką pra- 
ce. Szkoda, panie Piotrze, tak SIĘ zagrzeby- 
wać w powszedniości... i 

Otóż wszystko, co na razie powiedzieć 
mogę © tych moich znajomych. Jeżeli zaś 
komu zależy na wiadomościach, zaczerpnię* 
tycb z metryki parafialnej, tedy podaję, że 
p. Piotr miał nieszezęście urodzić się W T- 
1857 — braciszek zaś jego we dwa lata 
później. 


s: pysku umieraj ay na eeen 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


* Rapertoar teatralny. W teatrze hr 
Skarbka: Dziś we czwartek „Faust“, Opera 
w 5 aktach Gouno'da. Występ panny Julii 
Biordelli i pp. Aleksandra Myszugi, Rudolfa 
Bernhardta i Juliana Jeromina.. Jutro w 
piątek po raz trzeci „Fredzio“, komedya w 
8 aktach Stanisława Graybner'a. 

W poniedziałek najnowszy utwór Zy- 
gmunta Przybylskiego pt. „Wejście w świat”, 
Autor przybywa dziś do Lwowa, by kiero- 
wać ostatniemi próbami. 


Literatura. 


. Prawda o Szezerben. Legendy, ja- 
kie od wieków obiegały o koronacyjnym 
mieczu królów polskich, rozprószył znako- 
mity archeolog Jan Nepomucyn Sadowski w 
rozprawie p. t. „Miecz koronacyjny polski 
Szczerbcem zwany“, która przeznaczona do 
XXX. tomu Rozpraw wydziału historyczno- 
filozoficznego Akademii umiejętności w Kra- 
kowie, ukazała się już obecnie w osobnej 
odbitee. Doniosłe wyniki badań autore stre- 
ścić się dadzą w następujących punktach; 
1) miecz, który na wystawie paryskiej 1878, 
1. powszechną zwrócił uwagę znawców, jako 
Jeden w najciekawszych okazów: dawnych wy- 
robów metalicznych i jeden z tych mieczów, 
o których się tylko czyta w średniowiecznych 


,|romansach rycerskich; który z całym zbi- 


rem Bazylewskiego przeszedł następnie do 
zbiorów carskich w Ermitażu, jest niczep 
innem, jak tylko autentycznym mieczem ky. 
ronacyjnym polskim, znanym pod nazwę 
Szczerbca; 2) w mieczu tym poczyniono tyl- 
ko pewne w nowszych czasach zmiany dą 
ukrycia jego pochodzenia, a za polskich ezą. 
sów jeszcze dorobiono doń pochwę dwa r4- 
ży; 3) mylnie tradycya przypisywała go By. 
lesławowi Chrobremu lub Śmiałemu, gdy 
zrobiono go w Niemczech dla zakonu krzyża 
kiego w latach 1214—1219, który go dęł 
potem na pamiątkę ważnej akeyi politycznyj 
księciu Bolesławowi, synowi Konrada mazi- 
wieckiego, a stryjowi Łokietka; 4) jako mij- 
cza koronacyjnego użył go po raz pierwsży 
Łokietek i odtąd też dopiero dostał się mieg 
ten do skarbca koronnego, gdzie aż do rokn 
1795. przebywał. 

* Nowiny. Najnowszym utworem Sien- 
kiewicza jest drukowana obecnie w Tygo- ` 
dniku ilustrowanym z rysunkami J. Ma~ 
szyńskiego powieść „Pójdźmy za nim“. Za 
tło tego utworu, któremu chyba miano po- 
ematu prozą nadaćby wypadało, Służą sto- | 
sunki świata pogańskiego z czasów Jezusa. 
Chrystusa. Z Rzymu przenosi nas autor dy 
Aleksandryi, potem do Jerozolimy. "Głó. 
wnymi bohaterami utworu są: młody, ale 
już przeżyty patrycyner rzymski Caju Sep- 
timus Ginna i urocza Antea. córka umie 
szkałego w Aleksandryi mędrca grec dego ; 
głównym przedmiotem — newroza, pa lującą 
wśród ówczesnego świata, który, jak czisiej- 
szy, pogrążył się był w zwątpienin, sybary- 
tyzmie i braku wszelkich dogmatów Ofiarą 
tej newrozy — Antea; lekarstwem na nią — 


poczęła druk nowej 
czątku 17. wieku ái 
czewskiej) p. t. bumewna, rY gdrowcu 


czytamy arcywesołą humoreske 
skiego: „Wint*, j 
ję Nowe pismo. W Warszawie zuezyne 
wychodzić w języku polskim i francuskim 
pot redukcyą dra W. F. Krajewskiego Prze- 
chirurgiczny. 
Zawieszenie wydawnietwa. Wy- 
dawnietwo „Poradnika wychowawcz:go* Za- 
wieszono z powodu nieprzewidzianych naprzód 
okoliczności. 

i * Po zye łacińskie przechraty. W 
Warszawie ma być wydany zbiór poezyj la- 
cińskich Abrahana ben Dawid Ronisza, te- 
ologa hebrajskiego, który po długich stu- 
dyach, przeświadczywszy się o prawdziwości 
wiary katolickiej, przyjął chrzest św, i otrzy- 
mał na nim imię Jana. Teolog ten i poeta 
Żył w pierwszej połowie zeszłego stułecia. 
Łacińskie poezye jego osnute są na moty- 
wach biblijnych. 

* Cudzoziemcy o Polsce. Prof. ro- 
syjskiego M. Kariejewa dzieło „Zarya histo- 
ryczny sejmu polskiego* wydała redakcya 
Głosu w przekładzie polskim Z. Poznańskie- 
go. Książka składa się z sześciu rozdziałów, 
a mianowicie: 1. Dwie główne właściwości 
sejmu w Polsce; II. Przywileje szłachty i 
„wolna elekcya*; III. Samorząd województw 
i „liberum veto“; IV. Wzajemne stosunki 
trzech stanów rzeczypospolitej; V. Sejmy, 
bezkrólewia i konfederacye; VI. Reformy w 
ciągu ostatnich lat trzydziestu XVIII. stule- 
cia i Konstytucya 3. maja 1791. roku. 

W książce: „4 cheval de Varsovie à 
Constantinople“ (Na koniu z Warszawy do 


A. Dygasiú- 


wiele prac snycerskich, w których wykazał | Carogrodu), wydanej w Paryżu (1898) z 


przedmową Piotra Lotiego opisuje p. Robert 
Heymann, Kurlandczyk rodem, wspomnienia 
swej jazdy z pułkiem huzarów od Sierpnia 
1877 do lutego 1878.5 Warszawy 08 Brzęść 
Litewski, Mohilew Podolski, ke rumuńskiej 
granicy; potem przes Jassy, przez Dunaj pod 
Listową, pod Plewnę, w ezasie pamiętnego 
i długiego jej oblężenia, , następnie zajęcie 
Bułgaryi itd. Towarzyszyli mu w tej podró- 
ży Polacy: K. Komierowski, hr, M. Fubien- 
ski i Ksawery Hołyński. 
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Ostatnie wiadomości. 


Jak Hałycząnyń donosi, już od kilku 
tygodni obiega pogłoska, że ks. biskup 
przemyski r. g- Pelesz ma otrzymać go- 
fragana j już dwakroć zjeżdżał w tej 
sprawie rektor wiedeńskiego sı minaryum 
gr. kat, ks. Sembratowiez, który podobno 
ma otrzymać tę posadę. 


a 


Wiener Ztg, ogłosiła Ssankcyę Ustawy 
o zwolnieniu od opłat galicyjskiej kon= 
wersyi indemnizacyjnej, 


—— 


Według Këln. Zżg. bar. Mohr' nheim, 
ambasador rosyjski w Paryżu, zostanie 
z posady swej odwołany. 

Carewicz następca przybył do Berli- 
na wczoraj o godz. wpół do i0. wieczór, 
powitany serdecznie przez cesarza i ksią- 
żąt. Cesarz i carewicz uściskali i ucało- 
wali się kilkakrotnie. Muzyka grała hymn 
rosyjski. W drodze do ambasady rosyj- 
skie, wznosiła zgromadzona publiczność 
żywe okrzyki na cześć cesurza i care- 
wicza, Ta 

Pierwotnie zapowiedziano, że care- 
wicz zamieszka w pałacu królewskim. 
Ponieważ jednak gości tam równocześnie 
wielu innych książąt, przeto stanął w 
pałacu rosyjskiej ambasady. 


w komisyi wojskowej rujehstagu nie- 
mieckiego oświadczył kanclerz Caprivi, 
iż rząd nie może przyjąć propozycji 
zwiększenia liczby rekrutów w ramach 
dotychczasowej stopy armii czynnej, gdyż 
to nie byłoby dostateczną rękojmią za- 
bezpieczenia państwa na wypadek wojny. 
Żądanie wzmocnienia, powiększenia armii, 
nie polega na niedostateczuem ocenianiu 
potęgi wojskowej trójprzymierza, ani na 
braku wiary w dalsze trwanie tego 
związku. Kanclerz zawsze uznawał wy- 
sokie znaczenie potrójnego przymierza 
i czynił ze swej strony wszystko, co by- 
ło w jego mocy a co mogłoby związek 
ten uczynić potężniejszym i utrzymać. 

Z Berlina pisza: Z powodu uwagi b. 
ambasadora w Rzymie Keudlla przy obra- 
dach nad budżetem marynarki, że wobec 
rokowań komisyi wojskowej obawa o woj- 
nę w niedalekiej przyszłości staje się co- 
raz prawdopodobniejszą, wywiązała się 
ożywiona debata. Wolnomyślny Richter 
protestował przeciw takiemu pojmowaniu 
sprawy, sytuacya bowiem od czasu zmia- 
ny kanclerza wcale się nie zmieniła. 


Do Magde'. Ztg. donoszą, że w ko- 
łach socyalistycznych dziwią się, iź w 
sprawie interpelacyi co do niedoli społe- 
cznej przemawiali w rajchstagu czterej 
mowcy gsocyalistyczni, Z których każdy 
"zużywa ma rok więcej niż 10.000 marsk 
i którzy przy swoim sposobie życia poję- 
cia micć wcale nie mogą o biedzie pa- 
nującej. Partya „niezależnych“ zamierza 
zwołuć zebranie i mówić na temut: „Czte 
rej niedolą dotknięci deputowani socyali- 
styczni Bebel, Liebknecht, Dreesbach i 
Siuger'. „Niezależni“ chcą opowiedzieć 
ciekawe rzeczy o sposobie życia tych czte- 
rech panów. (Singer, żyd, jest milione- 
rem), 

Włoska Izba posłów roz; oczęłu wczo- 
raj nową sesyę. Prawdopodobnie zaraz 
pierwsze” posiedzen'a Izby będą bardzo 
bu. liwe, sprawa bowiem „Banku rzym- 
skiego i w ogólności banków biletowych, 
zostanie niezawodnie przez opozycyę Woę- 
gnihta do toku rozpraw i użyta do ata- 
ków, na gabinet Giolittego. Już dotych- 
ezag zapowiedział radykalny „deputowany 
Soni interpelacyę w kwestyi zlania się 
dwóch banków toskańskich z Bankiem 
narodowym, a deputowany A. Comandins 


w sprawie aresztowania dyrektora Banku 


rzymskiego, seuatora Talongo. 


W Liver; olu odbył się wielki mi- 
tyng  „federacyi narodowo- liberalnej“, 
na którym przemawiał minister spraw 
wewnętrznych, Asquith. Co do kwestyi 
irlapdzkiej, oświadczył, że jednem z gł- 
wnych zadań gabinetu będzie, przedło- 
żyć gotowy plum utworzenia parlamentu 
irlandzkiego. Samorząd, jaki się ma na- 
dać Irlandyi, nie powinien być dwulico- 
wyan,' lecz w rzeczywistości powinien dać 
Trlandyi pole do rozwinięcia samodziel- 
nego zarządu, Z równoczesnem zastrze- 
żeniem praw parlamentu ungielskiego. 
Podobnie siurać sie będzie rząd o speł- 
nienie życzeń Szkocyi I Wahi. Mityng 
uchwalił rezolu*yę, wyrażająca zupełne 
zaufanie do gabinetu Gladstona. 


Pomyślne na razie załatwienie tru- 
dnej kwestyi egipskiej jest zdobyczą, 
którą będzie się mógł poszczycić gabinet 
Gladstona przed parlameutem, zbierają- 
cym sie 31. b. m. Trudnośri, z jakiemi 
spotka ię tam programowy dla gabinetu 
projekt irlandzki. mnożą się z dniem 
każdym, podczus gdy gabinet unosi się 
niepłonną nadzieją, że bil irlandzki zo- 
stanie uchwalony. 


Półurzędowa Agence Roumaine za 
przecza W sposób jak najbardziej stä- 
nowczy doniesieniom pism rosyjskich, 
według których Rumunia, w skutek re- 
klamacyj gabinetu rosyjskiego B a- 
wie parowca Towarzystwa Gagarina 
„Olgi*, miała zwrócić SIĘ do Rosyi z y- 
sprawiedliwieniami 


DROBNE OGLOSZENIA | 


po cepele od wyrazu. 


HORTEPIAN Schweighofera z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiad mości u- 


dzieli Karol Marecki, Kopernika 9. 459 | 


OCZTA NARAJÓW poszukuje ekspe- 
dytorki. 460 


ZE a 
HOROBA św. WALENTEGO Skute- 
cany Środek przeciw chorobie Waleute- 

go, opilepsyj lub cho ohą Wielką zwąnej, 

ma na sprzedaż Hąńqzakowski - Schwestka, 

Lwów, Teresy 18. 458 

ZZ ZZ 

A ODAROŻENIE niezawodny Środek, 


wazy 
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malnych słoikach P 
Amołem Stróżem, 


Lwowie. 


przy wiey Pańskiej we 
443 
nen a 


Gospodarz 


który ukończył realną szkołę, akademię 
rolniczą w Prószkowie į poriada : 0-letnię 
praktykę gospodarezą, poszukuje odpo" 
wiedniej posady. Zgłoszenia pod adre 


som: Stanisław Malinowski, Barsztyn. 
n 4195 Barszty! 


pomarańcze 


z wolneu opakowaniem i przesyłką 


gramowych keszskach, 
sownie + wielkosci owoców 4 do 60 aztuk 


pomarańcz lub 


BUNE war 


Wedle korespondencyi z Belgradu do 
Kölnische tg. powszechnie panuje w 
stolicy serbskiej mniemanie, że pojedna- 
nie ekskrólestwa jest następstwem coraz 
groźniejszej antidynastycznej agitacji 
przywódców stronnictwa radykalnego. 
Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
pierwszy impuls de pojednania dał Glad- 
stone podczas ostatniego swego pobytu 
w Biarritz. 


Dənoszą z Londynu: Pomnożenie 
wojsk angielskich w Kg prie wynikło z 
wyzywającego postęp wania crhedywa 
który demonstracyjnie odznaczył Fai hrie- 
go baszę ord rem Osmanie I, klasy j za- 
mianował go mistrzem ceremonii, Che- 
dyw ustąpił tylko pod naciskiem ultima- 
tum lorda Cromera, ale zagroził równo- 
cześnie abdykacyą, i dlatego lord Cro- 
mer musiał zaakceptować nominacyę 
Riaza baszy, dla Anglii nie bardzo sym- 
patyeznego. Reprezentant angielski chciał 
przeprowadzić powołanie na nowo Feh- 
miego baszy, ulegującego całkowicie an- 
gielskim wpływom. Chedyw okazuje swo- 
Ją nieprzychylność dla Anglii publicznie 
wobee ludności zebranej w meczecie. al- 
bo w operze. Pomnożenie wojsk wynosi 
na razie tysiąc Żołnierzy, Oprócz tego 
zostanę wysłane dwa statki wojenne do 
Port-Said i do Suezu. Riaz baszu wydał 
rozkaz, według którego cała policya i 
wszyscy urzędnicy służby wodnej abso- 


lutnie stać muszą poi naczelnym kierun-|$ 


kiem krajowców. Reprezentant angielski 
protestuje przeciwko temu rozkazowi 


„_ Rząd angielski zawiadomił mocarstwa, 
że Anglia pomnoży swoje okupacyjne 
wojska w Egipcie. Oświadczył również, 
że Anglia w niezem nie zmieni polityki, 
swej w Egipcie i że podtrzymuje w ca- 
łej pełni dawniejsze swe dekłaracye. 


Według depeszy z Gwatemali (repu- 
bliki środkowo - amerykańskiej), pospól- 
stwo rzuciło się na konsulat angielski, 
Jeden z synów konzula jest ciężko ran- 
ny; drugi zabił jednego z napastników, 
Angielskie statki wojenne blokują port 
uż do chwili dania zadosyćnezynienia, 
którego prezydent Barrios wobec rozdra- 
znienia tłumu udzielić nie chce. 


W ministerstwie rolnictwa zebrała się 
komisya ministeryalna, złożona z przed- 
stawicieli ministerstwa rolnictwa, spraw 
wewnętrznych, skarbu i sprawiedliwości, 
celem naradzenia się nai wypracowane- 
mi dwoma projektami charakteru socyal- 
no-politycznego. Jeden z tych projektów 
odnosi Hr do tworzenia rolniczych sto- 
warzyszeń zawodowych, drugi do urzą- 
dzenia t. zw. dóbr rentowych. Pierwszy 
z nich ma na celu prawne uregulowanie 
instytucyj rolniczych stowarzyszeń zawo- 
dowych, jakie mają być powołane do ży- 
cia analogicznie z istniejącomi już przy- 
musowemi stowarzyszeniami rękodielni- 
czemi. 

Za pomocą urządzenia dóbr rentowych 
pragnie Rząd przeciwdziałać egzekucyj- 
nej s;rzedaży gruntów włościańskich po- 
niżej sądownie oznaczonej ich wartości. 
Projektodnośny ma głównie na celu two- 
rzenie miejscowych, powiatowych, a e- 
wentuałnie krajowych związków, któreby 
w takim razie, gdyby przy przymusowej 
sprzedaży nie można było otrzymać za 
posiadłość włościańska ceny szacunko- 
waj, nabywaly ją za cenę przynajmniej 
a/a wartości szacunkowej i następnie od- 
dawały ją dotychczasowemu właścicielo- 
wi pod warunkiem spłacania przez niego 
pewnej stałej renty. 


Wiedeń 26 stycznia. Komisya budże- 
towa przyjęła na posiedzeniu wczoraj- 
szem tytul „szkoły srednie“. Przy tytule 
„Ośwłata na polu przemysłu“ żądał Ru- 
towski, ażeby gminom, które utrzymują 
szkoły przemyslowe, ulżouo ciężarów, ty- 
czy się to zwłaszeza Krosna, które utrzy- 
muje szkołę przemysłową. Domagał się 
również szkoły handlowej we Lwowie. 

Lupul żadał szkoły fachowej dla o- 
brabiania drzewa w Kimpolundze, Ko- 
zlowski zaś większej Subwencyi dla 
zakładu ślusarstwa mechanicznego w Tar- 


nopolu i dla szkoły garncarskiej w Po- 
rembie, 


Przemawiało jeszcze kilku mowców 
poczem minister Gautsch odpowiedział. 
że żądaniom co do Galicyi uczyni za. 
dość. y 

Następnie komisya przyjęła rezolucyę, 
żadająca od fakultetów medycznych opi- 
nii eo do przypuszczenia kobiet do stu- 
dyów medycznych. 


A WRNRCONROCN ARKRWNNNENEROOWANNNA 


Tanie, bardzo dobę 


stki h poet monarchii, w pięeio-kilo. 
zawierających ate. 
cytryn, lub też po połewie, 
aliczzą za zir, 150.. 

om nadesłsniem 


Nyéh, 


rozsyłaom 28 2% 


Bo Polski za poprzedni 
gotówki za złr. 1 40. zai 
JULIUSZ SCHUSTER |ia... 


hands] korzenny 


we Lwowie 
waptchach PP. 
Mikulascha, Wewior 
nkiegą ; Ruckera 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES ne PARME 


D. PINAUD 


Aatsaaya aa okusior Aux Tiolottes de Parmo 
Weda tualetowa,. Any Violettos de Parmo 
teren. Aux Vialettes do Parmo 


Puder ryżowy... Aux Vislettes do Parme 


aaa E a mogą 


7 lasem, do nabycia, 


Zgłoszenie przyjmuje: A. B. Chorążczygna 
118, I. piętro, Lwów. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 24. Stycznia 1898. 


Przy tytule „Szkoły ludowe* wywią- 
zała się dłuższa debata, w ciągu której 
domagał się Kozłowski pomnożenia 
seminuryów nauczycielskich w Galicyi ; 
Herold domagał się, aby w seminaryum 
nauczycielskiem w Opawie kszałcono 
także młodzież na nauczycieli czeskich. 
Poruszył on także sprawę zakazu uro- 
czystości Komeńskiego, jaki wydał miu. 
Gautsch. 

Romańczuk żądał seminaryum ru- 
skiego, Lupul 7-klasowej szkoły dla 
dziewcząt. 

Na żadania Kozłowskiego i Romań- 
cznka odrzekł Gaurs h, że toczą się u- 
kłady w sprawie założenia seminaryów 
w Buczaczu, Krośnie i Nowym Targu; 
Heroldowi odrzekł również, iż w sprawie 
przemiany szkoły imienia Komeńskiego 
w Wiedniu na publiczną, oraz czeskiego 
seminaryum w Opawie, prowadzą się 
również w Wiedniu odpowiednie docho- 
dzenia. 

Wiedeń d. 26. stycznia. Na wczorai- 
szem posiedzeniu komisyi dla reformy 
wyborczej oświadczył przew. Widmann, 
że Tnaffe prosił go, aby na razie nie 
obradowano w sprawie zaprowadzenia 
wyborów bezpośrednich w gminach wiej- 
skich, dopóki nie zostaną zamknięte per- 
traktacye co do utworzenia „większości. 
Przeciwko temu oświadczył się Masaryk, 
Uchwalono przejść do debaty jeneralnej, 
Plener domagał się zaprowadzenia w 
minach wiejskich wyborów bezpośre- 
dnich z uwzględnieniem jednak właści- 
wości prowincyonalnych. Posiedzenie na- 
stępnie przerwano. 

Wiedeń d. 26. stycznia. Komisya dla 
nietykalności poselskiej odrzuciła wnio- 
sek Ferjaczicza, 
Gautscha z urz 
czicowi, 
profesurę. 


Wiedeń 26. stycznia. Na dzisiejszem 


posiedzeniu izby posłów odczytał prze- 


wodniezący pismo prezesa ministrów, za- 


wiadamiające izbe, że śledztwo karne, 


tudzież postępowanie dyscyplinarne wdro- 
żone przeciw szefowi departamentu ase- 
kuracyjno - technicznego radzey mini- 
steryalnemu Kaanowi z powodu zarzutów 
podniesionych przeciw niemu przez anti- 
semickich posłów okazało zupełną bez- 
podstawność tych zarzutów, a wszystko 
co w tej mierze napisał organ antisemi- 
tów Deutsches Volksblatt jest złośliwą 
insynuacyą rzuconą na tego uczciwego 
i zasłużonego urzędnika. ) 

Na porządku dziennym ciąg dalsz 
rozpraw nad etatem obron krajowej. 


W końcu przemawiał  Podlaszecki 
imieniem klubu ruskiego. W dłuższem 
przemówieniu kazywał najpierw, że 


mowa Romańczuka, który użalał się 
nienwzględnienie ruskich życzeń, 
ła skierowaną 
ciw rządowi. 

Mowca przestrzegał, że nie należy 
identyfikować stosunku Rusinów do rządu 
ze stosunkiem Rusinów do Polaków. 
Wreszcie podniósł Podlaszecki, że między 
narodem polskim a ruskim nie istnieje 


na 
l nie by- 
przeciw Polakom, ale prze- 


żadna zasadnicza nieprzyjaźń. a ta, o 
rzez 


której mówią, 
dzienuiki. 
nów objawiało 
ostatniego sejmu. 

Mowa Podlaszeckiego sprawiła w ko- 
łach polskich posłów dobre wrażenie. 


tworzoną jest tylko 
owe usposobienie Rusi- 
się wyraźnie w czasie 


TELEGRAMY. 


Brseżany 26. stycznia. Na 66 glo- 
sujących otrzymał dr. Edward Podlew- 
ski 33 głosy, Mieczysław Onyszkiewicz 
32; jeden głos nieważny. Wybrany 
posłem do Rady państwa dr. Edward 
Podlewski, 

Wiedeń d. 26. stycznia, Jutro 
przybędzie tu prymas węgierski, 1 
wraz z nuncynszem Galimbertim otrzy” 
ma d. 1. lutego z rąk cesarza biret 
kardynalski. 

Wiedeń d. 26. stycznia. Wiener Zig. 
ogłasza ustawę o zmianie postanowień 
dodatku do ordynacyi wyborczej co qo 
okręgów wyborczych w Galicyi: „ustęp 
d gminy wiejskie, punkt 3 i 18%, 

Praga d. 26. stycznia.|;Marszałek 
krajowy ks. Lobkowic powrócił Z 
Wiednia. 3 

Budapeszt d. 26. stycznia, W łonie 
klubu liberalnego (ministeryalnego) 74 
nosi się na burzę pomiędzy frakcyą 


ażeby złożonemu przez 
ędu profesorskiego Spin- 
przywróeone na powrót jego 


Jak wychodząca w Sybinie (Her- Rzym d. 26. stycznia. W izbie de- 
manstadt na Siedmiogrodzie) rumuń-| putowanych postawiono aż ośm inter- 
ska Tribuna donosi, odbyły się temi| pełacyi w sprawie malwersacyi wykry- 
dniami we Wiedniu pomiędzy przewód-|tych w bankach włoskich. Prezes ga- 
cami Rumunów, Słowaków i Serbów |binetu Giolitti zażądał, aby obrad p, 
węgierskich poufne konferencye, na|nad temi interpeiacyami odroczono „do 
których ułożono wspólny program po-|jutra. Izba zgodziła się na to. 
lityczny i solidarne postępowanie wo- Oprócz tego wniósł dep. Lucifero 
bec hegemonii madiarskiej. Uchwałono |interpelacyę do ostatniego oświadcze- 
oraz odbyć w maju kongres narodo- |nia Caprivego w komisyi wojskowej 
wościowy i założyć dziennik niemiec- | parlamentu niemieckiego, gdyż to oš- 
ki, mający bronić interesów tych|wiadczenie ma związek ze stanowi- 
ludów. skiem Włoch w trójprzymierzu zarówno 


Budapeszt d. 26. stycznia. Sejm|7 politycznego jak finansowego i mili- 
węgierski odrzucił [wniosek Horwatha. litarnego punktu widzenia. 
aby żandarmeryi nadano inne emble- Rzym dn. 26. stycznia. Izba po 
maty. Prezes gabinetu Weckerle oświad- 
czył, że dzisiejsze emblematy żandar. | PTAW< nad sprawą bankową. (Ob. ost. 
meryi zaprowadzone zostały w drodze wiad.). w: | 
ustawodawczej, nie: ma zatem żadnej Wszechnicę neapolitańską zamknię- 
podstawy zarzut jakoby one były nie- to z powodu rozruchów studentów. 
legalne. Nie można także brać za złe Londyn d. 26. stycznia. Depesza o 
ofcerom żandarmeryi węgierskiej tego, napadzie na konzulat angielski w Gwa- 
że żądali takich samych porteepóe jak temali (ob. Ost. Wiad.) pochodzi z Pa- 
of'cerowie armii wspólnej, W każdym|?®™mJ, Nie ma daty i nie podaje po- 
razie żandarmerya jest narodową in- isand napadu, jest przeto podej- 
ty wolaną do obrony intere- ć | 
2 ck "ik „ n mad or zc Bukareszt d. 26. stycznia. Minister 

..*  |wojny zamówił znowu 200.000 karabi- 
W Izbie deputowanych oświadczył 


nów manlicherowskich. 
minister rolnictwa, że we Francyi pa- Tutejsza Rada miejska uchwaliła 


nuje epidemicznie zaraza pyskowa U|50.000 fr. na koszta przyjęcia królewi- 
bydła i że rząd przedsięwziął wszelkie | oza następcy i małżonki. Rz 
środki ostrożności. Wagony służące do| Belgrad d. 26. stycznia. Milan 
przewozu baranów, z Austro-Węgier i |najął w Paryżu wielki dom, w którym 
Niemiec, poddane zostaną gruntownej | ma z Natalią zamieszkać. Widelo pi- 
desinfekcyi. sze, że postępowcy niczego się nie o- 
Petersburg d. 26. stycznia. Synod |bewiają ani też spodziewają z poje- 
zajmuje się obecnie kwestyą, czy wol-| dnania Milana z Natalią. 
no uczni żydowskich przypuszczać do|  Blarritu d. 26. stycznia. Królowa 
nauki religii prawosławnej, do której| Natalia otrzymała tu gratulacye od 
się oni bardzo garną. Jedni biskupi po- |rejentów, ministrów i reprezentantów 
zwalają na to w swoich dyecezyach, |serbskich za granicą. 


inni zabraniają. A | 
Frankfurt dnia 26. stycznia. Bel-| 7 
Dział ekonomiczny. 


gradzki telegram Frankf. Ztg. donosi: 
Handel bydłem. Wprowadzanie zwierząt 


W liście do jednej z tutejszych przy- 
jaciółek napisała Natalia między innemi: 

Zdawało mi się niepodobieństwem w |racieowych z powiatów Brzeżańskiego, Pod- 
jednym dniu wszystkiego zapomnieć. | hajeckiego, Tarnopolskiego i Złoczowskiego 


M Wizyta Milana była zapowiedzianą na do Dolnej Austryi zostało zakazanem. 


2. lutego, ale pomimo mego przyzwo- Pierwsza fabryka krochmaln. Nowa 
lenia wahałam się. I oto dostałam na gałąź przemysłu przeszczepioną „została na 
NOS kerok gratulacye 0 d Szaszy (syn grunt swojski. Oto z początkiem lutego 


: f ` otwiera p. Gustaw Bażant we Lwowie fa- 
je król Aleksander, 1 porzuciam | ryke krochmalu brylantowego, w której tak 


wszelkie skrupuły, zdawało mi Się | materyał, jak i robocze siły z kraju pocho- 
że w interesie młodego króla |dzą. Liczne zamówienia, jakie przedsiębiorca 
i i tezo odepchnaė mi|młody obecnie już otrzymuje od kupców 
: O > wa ii lwowskich, popierających przemysł krajowy 
Feria ; , |dowodzą najlepiej potrzeby ukrajowienia wy- 

Berlin d. 26. stycznia. Carewicz |robów, które dotychczas skądinąd i zwykle 


bowiem, 


mnński otrzymał order Czarnego orła. 

W tutejszych dobrze informowa- 
nych kołach poczytują doniesienia o 
koncentracyach wojsk rosyjskich i wy-| wów dnia 26 stycznia. (Z Izby handlowej). 
Bnuwane z, obawy jako przesadne. Akcje m sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
Mianowicie przybycie carewicza na- |200 zł. m. k. 218:— do 221 —. Kolej I.wow.-Czern - 
S . - koj Jasska po 200 zł. w. a. 253.— do 256.—. Bauku 
stępcy uważają za objaw pokojowy. 0 


hpa iini poni U ER a. 140.— dać 

a . 5 anku kredyt. galie. po % „wa.  — do215.—. 

Berlin d. 26. stycznia, Wczoraj po| Listy zastawne za 100 al: Bafku hipot. gal 
i ini ł si 50/, łosow. w4llat. 101.10 do 10180, 5%, z 10°% 

południu o godzinie 4 odbył się ślub | a org g0 do 109.20, 41/97, los. w 50 Int. 99. 

Cywilny, zaś o godzinie pół do 6 i NĄ, 4'/,9 los w 51 lat 

nastąpił 8 ielny w kapli .|100-—do 100.70. Towarz, kredyt. gal. ziemsk 4%,9 

k AGU ślub „kościemy y “RI 97.70 do 1840, 4%, los w 41!/ lat 95.90 do ——, 

owej księżniczki Małgorzaty z księ-|4i,*, los. wożl. 10060 do 101.80, 4°% los. w 56 

ciem Hesskim. 

Paryż d. 26. stycznia. Uwięziony ex- 

minister Baihaut zrzekł się prawa żą- 

dania, aby proces jego odbył się nie 


Wiadomości giełdowe. 


OZ =V 


latuch 95.70 do 96 40. | 
Listy dłnżne na 100 zł. Gal. Zakł. kred włośc 
wlikw. - — do —.—. Ogóluego rolnicza kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%,, los 
w 15 latach 50.—. do —. | k 
Obligi za 100 zł : Indemnizacyjne galio. 5°/ 
Galie. funduszu propina- 


. b 105— do —. = 
przed zwykłym sądem, lecz przed try- orite? rea 6 50 do 97.20. Bukow, funduszu 
elen nP Sorym. ropinacyjnego 5*|, 1''2.— do 102.70, Kom. banku 
ks owego Bo), w.a. I. em, — = do — —, 5 


„101.70 do 10240. Pehyczka krajowa z ro- 

ku 1873 8%, w. 8. 103.50 do ——, 7 roku 1833 
Ahle 9950 do —.-, y 9450 do Ee y 

Losy: Losy miasta Krakowa 24— do ¿:6.— 


Paryż d. 26. stycznia., Szef batalio- 
nu Renard zbudował, jak słychać, ba- 
n w kształcie c iero- 
jo ! że ygara, którym kiero Lo A OEG womn 10.— da 45 —. 
wać można; jest długi na 70 metrów, alnty: Dukat I 5.65 o 5.78. Napo- 
o 3 .56 do 9.66. iuperyał rosyjski 9,70 
może przez 8 godzin robić po 11 me londa * Bubel ro-yjaki bns? 1.23 do 1.27 
trów na sekundę, i prowadzi motory | „ybel rosyjski papierowy 1324 do 1.244, 100 
elektryczne o sile 45 koni. marek niemieckich 59 10 do 59.70. 
| Jak słychać, śledztwo sądowe ei Kraków dnia 25. stycznia, 
ciw ministrom Rouvier, o, EB, Akcje ta sztukę: Banku gal. dla handlu i 
che, t j eciw Blondinow1 ma | przem. w Krakowie po 200 zł. do 3 
Roche, tudzież prz Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw 100.50 do 101.50 


Ankieta parlamentarna przyjęła wnio- Losy: Miasta Krakowa 245) dx 551 
Walnty: Ruble papierowe za 100 123.— do 


ille Reacha, aby łapówki pa- 
sek Be Ą j y P ć P 12450 Rubel srebrny obrączkowy 1.15 do 125 
namskie zwrócono przedsiębiorstwu | %0-frankówka ważna 055 do 9.65. á 
panamskiemu. 


być zastanowione. 


słów uchwaliła wczoraj rozpocząć roz- | 


„|sądowych i administracyjnych). 


Warszawa dnia 25. stycznia. 


» proc. Listy zastawne ser 1. 102.50, ser. V 
102.30. 4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw 
skie ser. I. 102-40, ser. V. 102-20. 


Wiedeń d. 26. stycznia (telegrafowane). 


Renty: wspólna papierowa 98.50, srebrna 
98.50, auatr. papierowa 101.—, złota 116.90. węg 
pap. 101'40, złota 114.35 

, Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko. 
lei Karola Ludw. 219-85, Czerniowieckię; 255.25- 
Północnej 286-—, Państwowej 296-50, Półnoano- 
zachod. 22975, Węg. półn.-wschod. — —,  Połu- 
dniowej (Lombardy) 93.25, 

Akcye banków: austi. węgiersk. na 600 zł. 
1000:—, anglv-anstr. 153.75, Lamderbanku 236-30, 
Unionbanku * 47.50. 

Pożyczki pnbliczne : Gal. obligi indem. 105.10 
Gal. propinatyjne 97. , bukow. propin. 102.35. 

Losy: Komunalne wiedeńskie 169.75, austr. 
Czerw. krzyża 19.50, węg. Czerw. krzyża 15.50 
Cisuńskie —.—. lazylika 6,10, Tureckie 44.75, 

Waluty: Ruble papier. 123-50, 20-markówki 
11:86, 20-irankówki 962. 


Z rynków towarowych. 


„Lwów 26. stycznia. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.10 do 7.30. 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owies obroczny 5.10 
do 5.50, Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
11.00. Groch 5.50 do 8.—. Wyka 4.50 do ñ.—. 
Bobik 4.75 do 5.25. Hreczka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza siara 5o0 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60:— do 70,— biała 60.— do 75.—, 
szwedzka 60.— do 70.—. Spirytus za 0.000 lit. 
pret. loco stacye kolei 1?.— do 12.25. Usposobie- 
nie niezmienne. 


Wiedeń 26. stycznia (telegrafowane). 

Pszenica na jesień 4:27 do 7/82, ma wiosne 
161 do T67, na maj-czerwiec 7.65 do 765. 
Zyto na wiosne 6:69 do 6:71, na maj-czerwiec 


—.— do ——. Kukurudza na maj-czerwiec 5:04 
do -.—. Owies na wiosnę 5:89 do 5.90. Rzepak 
na styczen-luty 12-65 do 1275, nowy rzepak —— 
do —.—. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień —,— 
de —.—. 


Bydlo 

Wiedeń z5. stycznia. Na dzisiejszy targ przy 
pedzono wołów galicyjskich 705, węgierskich 813 
niemieckich 9 6, razem 3125 sztuk. Galicyjskie 
płaco 56—60 złr., osobliwe 62—66 złr., węgierskie 
55—60 złr., osobliwe 62—68 złr., niemieckie 60— 
69 zr. za 100 kilo mięsa. : 

Wiedeń 25. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1700 srt. 
i płacono 36—44 zdr. za 100 kilo żywej wagi. 


Stan powietrza. Uała ubiegła doba 


była pogodna. 

Barometr idzie w górę. | 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o Ł2tej godzinie w po- 
łudnie 765 mm. 

Prognoza na dobę dnia 27. stycznia rb. 
(od północy do północy). „Wiatr będzie co 
do kierunku połudn.-zachodni, co do siły sła- 
by (2), średnia temperatura doby pozostanie 
około 12—?°C., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 


909%, Opadu nie pogoda. 
Jutro, dnia 27. stycznia: św. Jana 
Chr. — Pawła Str. 
Nadesłane. 


Dr. Karol Jakób Rosenzweig 


adwokat nadworny i sądowy, otworzył 
kancelaryę we Wiedniu, I. Helferstorfer- 
strasse 9. we 
(Zastępuje w sprawach galicyjskich 
TĄ 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1 maja 1892. 
(Czas lwowski). 


Odcnodzą 


Kuryer | Ovuhowy 


Mię: 
skan 


1) 636 101) zas _ 
to:użj 1052] = 
941 0% 

werniowieć 956] 33 1058] — 
stryja 616 1021) if _ 
A 8:51 — — = 
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Tiszy a jej przeciwnikami. 


L. 14529|93. 


. àux Tiolettes de Parmo 


Aux Violettes do Parmo 


kompetent 1% 


lstw 
Poszukuje stę obywate 


Po” yi (52800 M alk czem kandydnt, 

, eme 
niita | MADŁOEO MAJĄ | peres $ 
Pari, 28, al: Bergera najdalej d 


4188 


Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje ponownie konkurs celem 
obsadzenia przy Magistracie miasta 'l'arnopola następujących po- 


sad urzędników : 
1. Praktykan 
9. Inspek 


, 
prawem do pob 


czeni prawnicy 


tonci obowiązani Są znać dobrze języki krajowe, nie 403 


że posiadają e—a A N 
Michat Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


kraczać W 
Ai o anstryackie. 


Posady poy 


nzdolniopym. t 
o 8. lutego 1893 do Zarządu miasta T 


Zarząd miasta , Tarnopol dnia 11. styeznia 1893. 


4169 „Halifaks* zwykłe 


Łyżwy zir. 1150, ze stalowy- 
mi nożami zł. 2:20, „Halifaks“ 
z szerokiami nożami, polerowane 
zł. 3:50, niklowane 5'50, Halifaks 
damskie z rowkami 150, niklowa- 


Konkurs. 


ta konceptowego z roczną płacą 600 złr, | 


dodatkiem na umundurowanie 150 złr. rocznie ij 

ora trzech pięcioleci po 50 złr. 

praktykanta koneeptowego ubiegać sig mogą ukań 
z 2 egzaminami teoretycznymi państwowymi; 
posadę inspektora ma się wykazać kwalifikacyą 

dzeniem Wys. Wydziału krajowego z dnia 29. 
i rozp. kraj. Nr. 67. 


1. gatunek zir. 
2. gatunek złr. 


AM. WH. 
0 
jeku lat 40 i muszą wykazać, 


ższe nadane zostaną na rok prowizorycgnie, po- 
który tą posadę otrzyma , będzie stabilizowany 
rytury, jeżeli do piastowania otrzymanej posady 

Podania udoknmentowaue wnosić należy 


aruopola, we Źwowie, 


3 z da ak WT ” 


aru Jr |4R$] 
s. SĄ + 
+ PEMIDE "1.770 E, 


B. Studziński. 


wane 3 zł. Merkur lub Helvetia złr. 


wykonuje wszelkie zamówienia po jak naju 


i 3:20. Jackson H ł. 480, niklowane etr. 
Rex najnowsze 6 złr. — łyżwy żelazne zwykłe ż insta 1 zir. S Lodowce do 
butów do regulowania 1 złr. — Óennik ilustrowany na żądanie. 


tora policyi z phe roczną 600 złr., woluem ANTONI HALSKI ; handel towarów żelaznych, Lwów, plac Maryacki 1. M. 


OKRUCHY HERBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 


320 | za kilogram franco 
2— | z opakowaniem 


WE ZA ©: ND EL 


Thee & Rum-lmporteur, Brünn. 


ulica $xpitalna I. 15 
miarkowańszych cenach. 


a- H E m 
Z + Akk Cii 


R 


r a M ZN 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 27. Stycznia 1893. Nr. 22. 


zzz 


RZE ZEE 3 


Królewsko-węgierska 


wolna od podatku 4, pożyczka państwowa rentowa z roku 1592. 


Procenta płatne w koronach. 
Nominnina wartość 1.062,000.000 koron wydam: ce em konwersyi wgilgdnie 
wykupna w artykule XXI ustawy z roku 1892 oznaczonych 5° w. a. i w sre- 
brae oprocentowanych i spłacalnych pożyczek i akcyj i 


Królewsko-węgiorska 
wolna od podatku 4'/, pożyczka państwowa rentowa od roku 1892. 


Całkowita emisya w wartości nominalnej 


90,000.000 zir. w złocie. 


Procenta płatne w złocie w stosunku wartościowym 100 złr. złota == 20250 ma- 
rek niem. państw. w wartości 250 franków 10 Liw. St. 


Część wartości nominalnej 15,000.000 złr. w złocie, emitowana celem konwertowania 
w artykule XXI. z r. 1892 oznaczonych 59/, do 60/, w złocie oprocentowanych pożyczek. 


— 
= 


Obwieszczenie. 


Na podstawie artykułu 21 ustawy z r. 1892 wydaje się królewsko-węgierska 
wolna od podatku państwowa pożyczka rentowa z roku 1892 w ogólnej kwocie 
1.062,000.000 koron. 

Pożyczka ta jest wyłącznie przeznaczona do wykupna i konwertowania 
w artykule 21 ustawy z roku 1892 przeznaczonych pożyczek państwowych od 
państwa jako własnego dłużnika objętych pożyczek i akoyi upaństwowionych kolei. 

Pożyczka jest w zapisach dłużnych bramiących ua właściciela i to w udzia- 
łach po 1001, 200, 500, 1.000, i 10.000 koron, po węgiersku, niemiecku, francusku 
i angielsku wystuwioną. 

Co do wolności podatku i do opodatkowania zapisow dłużnych, ważne sę 
następujące przepisy : 

1) Zapisy główne jak i wszystkie przy nich znajdujące się kupony procen- 
towe są od wszystkich istniejących stempl, należytości i podatków uwolnione i 
zapewnia im się zupełna wolność od stempli, uależyteści i podatków także na 
przyszłość, tak, że kupony bez wszelkiego odciągania wypłacane będa. 

2) Zapisy dłuże będa oprocontowaue cateru procentami na rok z półro- 
cznemi ratami 1. czerwca i 1 grudnia każdego roku. 

3) Właściciel może procenta za oddaniem płatnego kuponu procentowego 
aż do dalszego oznaczenia u wszystkich królewsko-węgierskich kas państwowych 
i urzędach podatkowych pobrać, a dalej także 


w BUDAPESZCIE u węgiersk. ogólnego Banku kredytowego \ 
w WIEDNIU u c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu kredyto- 


R w koronach stosownie 
wego dla handlu i TAE w RAM do artykułu TY ustawy 
a u e. k. uprzyw. ogólnego austryackiego Zakladu s reku 1892 


kredytowego ziemskiego | 
w Domu bankowym S. M. v. Rothschild 
w BERLINIF u Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego w markach niem. waluty 
w Dviuu bankowym S. Bleicurö der | państwo gal radia gigi 
w FRANKFURCLi uu Menem w Domu bankowym M. A. v. | go, OT którego wy- 
Rothschild & Söhne 


płata następuje, 
w AMSTERDAMIE w miejscu, które dom bankowy S. M. v. w hel. zł. wedle każde- 
Rothschild w Wiedniu wskaże, jak niemniej 


razowego kursu w. wadle 
którego wypłata nastapi. 
w BUDAPESZCIE u węgiersk. Zakladu kredytowego ziemskiego | 


5 u Peszteńskiego pierwszego ojczystego Stowarzy- 
szenia oszczędnościowej Kasy | w koronach stesownie 
s u węg. Banku eskomptowego i wekslowego | de artykułu XVII. z ro- 
A u peszteńskiego węgierskiego Banku kupieckiego | ku 1892. 
n u węgiersk. Banku dla przemyslu i handłu A. G. 

w WIEDNIU w Unionbanku 


w BERLINIE w Domu bankowym Mendelsohn i Spółka | w markach niem. w 


w FRANKFURCIE w niemieckim Banku towarowym i wekelo- > wedle kursu wekal. meal 
wym którego wypłata nantąpi 


Przez artykuł ustawy XXI z roku 1892, został królewsko-węgieraki minister 
skarbu upoważniony, za długi w tymże artykule ustawy zawarte, właścicielom obliga- 
cyi i akcyi kapitał zawarty w ieh obligacyach i akcyach wypowiedzieć i o ileby wła- 
ściciele ściągnąć się mających obligacyi lub akeyi nie chcieli na podstawie $. 7 tejże 
ustawy wydać się mających, umiarkowaniej oprocentowanych obligaeyi przyjąć, na miej- 
sce obligacyi względnie akcyi ściągniętych, nominalną wartość kapitału gotówką zapłacić. 


Kierujący król. węg. ministerstwem skarbu 
król. węg. minister-prezydent 


Budapeszt 20 stycznia 1893. Wekerle m. p. 


OQ*vPVWVLEPZCZEKŁ LE. 


Na podstawie artykułu ustawy XXI. z roku 1892, wydaje aię eelem konwerio- 
wania w tymże artykule zawartych pożyczek złotych i eslem regulacyi waluty po myśli 
artykułu XVII. ustaw z r. 1892 paustwową pożyczkę rentową, wolną od, podatku, opro- 
centowarą po 4 proc. w złocie w ogólnej kwocie 90.000.000 zł. w złocie, wart. nom. 

Po: 'czka jest co do wolności podatku, płacenia nrocentu i wykupua kuponu zu- 
pełnie zrowtuią z 4 proc. pożyczkami renty złotej wydanymi na podstawie artykułów 
AIi RAX z r. 9887, > 

Przez artykuły ustawy XXI. z roku 1892, został król. węg. minister finansów 
upoważniony właścicielom w tym artykule wyliczonych 5-ciu proc. lub 6-cio proc. 
w złocie oprocentowanych obligów olejowych pierwszeństwa w tychże obligacyach za- 
warty kapitał wypowiedzieć i o ile wzaściciele mających się ściąguąć obligacyi, by nie 
cheieli przyjąć mających się wydać na podstawie $. 7 tejże ustawy, umiarkowaniej 
oprocentowanych obligacyi — zamiast obligacyi nominalną wartość kapitału w gotówce 
wypłacić. 

Kierujący król, węg. ministerstwem skarbu 
król. węg. minister-prezydent 


Budapeszt 20 stycznia 1892. Wekerle m. p. 

Powołująe się na powyższe, w węgierskim urzędowym organie „Budapesti Kózló- 
ny“ ogłoszone obwieszczenie Jego EKkscelencyi kierującego król. węg. ministerstwem 
skarbu Pana król. węg. Prezydenta ministrów ofiarujemy niniejszem w myśl artykułu 
XXI. ustawy z r. 1892 właścicielom konwertować się mających pożyczek rentowych, 
akcyi i obligacyi — wyjąwszy już spłaconych akeyi węgierskiej kolei półnoeno-wscho- 
dniej — zamianę. — Przy tej zamianie przyjmuje się obligacye i akcye mające się 78- 
mieniać przy kupnie w rachubę jak następuje: 


a) 


5%, węgierska renta papierowa . A. 
za 100 złr. wart. nom. | 100.— 
doliczając 50/, od 1 grudnia 1892 do 21 majaja 1892 włącznie 50 
razem za 10250 
b) 5 węgierskie urbaryalne obligacye wykupna 
za 100 zar. kapitału nom. w rt. 100:— 
doliczywszy 5°% od 4 stycznia do 31 maja włącznie, mniej 
T° podatku dochodowego 1:94 
razem za 10194 
c) 50, akcye kolei Budapesźt. Pięciokościoły*) 
za każdych 100 złr. kapitału wart. nom. 100 25 
doliczajac 5%, od 1 stycznia 1892 do 31 maja 1898 włącznie 7:09 
razem Za 117 —10%:3% 
d) 5% akeye kolei Alföld-Fiume _ UGA 
za każde 100 złr. kapitału wart nom. 100: — 
aoliczając 40/0 od 1 stycznia 1892 do 31 maja 1893 włącznie 2:09 
razem Za 102:09 
e) 5%, akeye kolei Siedmiogrodzkiej i 
za każde 100 złr. kapitału nom. wart. | 100:— 
doliczając 5%/, od 1 styrznia do 81 maja 1893 2-09 
razem za 102 09 
m EEE 
f) 5 akeye kolei Dunaj-Drawa 
za każdych 100 złr. kapitału nom. wart. 100:— 
doliczywszy 5,, od 1 stycznia do 31 maja 1898 2:09 
razem za 1102-09 
%) P zy obliczeniu kursu tych akcyj nwzślędniono kwotę KO ct. ZA akcyę, która wędie pó- 


¿niejszego obliczenia jeszcze pozostała dla akcyCauryuszów kole! Budapeszt - Fięciokośeio>y z lat 
przed upaństwowieniem. 


g) 5%, akeye pierwszej węg. gal. kolei. ! 
aż ©- kwoty 4,906,200 zł. srebr. jako na węgierską część 
toru przypadający udział. 
za każde 100 złr. wart. nom. kapitału i 100:— 
doliczywszy 5%, od 1 stycznia do 31 maja włącznie 2:09 
razem Za 102:09 
h) 5% akeye węgierskiej kolei zachodniej p 
aż do kwoty 12,259.400 zł. srebr. jako na węgierską część 
toru przypadający udział 
za każde 100 złr. wart. nom. kapitału i 100:— 
doliczywszy 5°% od 1 stycznia do 31 maja 1893 włącznie 2-09 
razem Za 10%:09 


i) 5%, węgierskiej zachodniej kolei obligi pierwszeństwa I i Il em. 
aż do kwoty 19,037.200 zł, w srebrze jako części przypa- 
dającej na węgierską część toru 


za 100 złr. kapitału wart. nom. 100:— 
doliczając 5°% od 1 października 1892 aż do 31 maja y 
1893 włącznie i 3-34 
razem za 10384 


j) 5% więgierskie półn.-wsch. Lolel obligi pierwszeństwa z r. 1869 


za 100 złr. kapitału wart. nom. 100:— 
doliczywszy 5°% od 1 października 1892 aż do 31 maja 
1898 włacznia 3:34 


razem za 103-314 


5%, pożyczka złota Towarzystwa węgierskiej północno-wschodniej 
kolei z roku 18% 4 

za 100 złr. kapitełu wart. nom. marek 202 50 

doliczywszy 5"/, od i stycznia do30 czerwca 1893 włącznie , mc 

razem za marek 20%50 

1) 6% pożyczka złota na rachnnek Towarzystwa węgierskiej północno- 
wschodniej kolei z r. 1578 

za 100 złr. kapitułu wart. nom. 

doliczyw szy. 6%, ed 1 października 1892 do 80 czerwca 
1893 włącznie 


k) 


marek 202-50 


8 P> 
razem za marek 211:50 
597, zjedaoczona pożyczka pierwszeństwa węgierskich kolei z r. 1846 


za 100 złr. kapitału wartości nominalnej i marek 20250 
doliczywszy 5°% od 1 stycznia do 30 czerwca 1998 włącznie, 5— 


razem ża mark 20759 


m) 


Natomiast oblicza się nowe: 


_ 4% zapisy dłnżne państwowe w koronach, które do konwertowania 
papierów wyliczonych od a) włącznie do j) służyć mają 


koron 92:50 za każde 100 koron nominalnej wartości. 
doliczywszy „  % za 40%, od 1. grudnia 1892 do 30. maja 1893 włącznie 


pas? KK ; 
razem koron 9400 == w. a. 47:25, wreszcie 


40/, zapisy dłużne państwowej renty złotych w złocie, które do kon- 
wertowania papierów wymienionych od k) do m) po kursie #0:20°% Berliner 
Usance 

marek 192:40 za każde 100 zł. kapitału wartości nominalnej 
4: za 40/, od 1. stycznia do 380 czerwca 1893 włącznie 


razem za mare 196:40 


Podług tego obliczenia otrzymuje subskrybent wartość nominalną podzielna 
przez sto koron, względnie sto złotych w złocie w 4/, zapisach dłużnych, o ile 
takowe przez wurtość rachunkową 5°% i 6°% obligacyi i akcyi pokrycie znacho- 
dzi; podezas gdy nadwyżka gotówką przez miejsce zamiany wypłaconą zostanie. 
Ci właściciele poprzednio wymienionych rent, obligów pierwszeństwa i akcyj, 
którzy maja zamiar skorzystać z tu wymienionego prawa zamiany. mają zmienie 
się mające obligacye i akcye w czasie 


od dnia ogłoszenia tego prospektu fo włącznie 
wtorku 7 lutego 1893 


u jednego z następujących miejse zamiany pod utratą prawa zamiany zgłosić, 

a mianowicie: K 

n król. węg. centralnej kasy państwowej (patac ministerstwa sk'rbu), w Buda- 
peszcie, ! 

u król. węg. kasy państwowej (urząd ałowy) w Budapeszcie, 

non nm kasy państwowej w Zagrzebiu, 

v wszystkich Król, węg. urzędów podatkowych, (u tych jednak tylko obligacye 
i akcye od a) do j) wymienione), dalej 


w Budapeszcie u Węgierskiego ogólnego banku kredytowego, 
„ Wiedniu „ S: M. v. Rothschild, 


„© k. uprzyw austr. Zakłada kredytowego dla handln 


i i i przemysłu, 


-„ €. k. uprzyw. ogólnego ausir. Zakładu kredytowego 


ziemskiego. 


„ Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście Í Opawie u filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłn, 


oprócz tego w Berlinie. Frankfurcie n. M., Kolonii, Amsterdamie wedle 
w ruuków, jakie poda Dyrekcya towarzystwa dyskontowego, bank dla handlu i 
przemysłu. dom bankowy M. A. von Rothschild i Synowie i dom bankowy S. 
Bleichróder. względnie dom bankowy A. Geusl, 


Przy zamianie są następujące warunki miarodajne : 


n n 


1) Mające się zamienić obligacye i akcye wraz z bieżącym kuponem należy zapo- 
mocą zwyczajnego kwitu meldunkowego, które miejsca meldankowe bezpłatnie wydadzą, 
złożyć. 5 i 
i 2) Wylosowane już zapadłe obligacye, względnie akoye nie są do zamiany dopu- 
szczone, wylosowane A nie zapadłe jeszcze będą przyjęte. © 

3) Dostarczenie zameldowanych do zamiany Papierów ma nastąpić zaraz albo 
w przeciągu czterech tygodni po upływie terminu konwersji, o ile złożono dostateczną 
przez miejsce zamiany oznaczyć się mającą kaucję. ; , 4 

4) Na doręczone przez zamiany obligacye i akcye otrzymają ci, którzy je złożyli, 
pisemne potwierdzenie, za którego zwrotem, 15 dni od dnia podania licząc, wraz z ewen- 
tualną wynikłą nadwyżką w gotówce 40/0 państwowe zapisy dłużnieze doręczone 
zostaną. ; 

5) Wydanie defnitywnych *40/,-wych zapisów dłużnych nastąpi w tym samym 
miejscu, w którym złożono ¿o zamiany przeznaczone stare obligacye i akcye. - 

6) Aż do 1 maja 1898 nie podniesione zupisy dłuźnicze państwowej renty pozo- 
stają na rachunek i bezpieczeństwo właściciela w odpowiednim miejscu zamiany, 

7) Pod g), b), i) wymienione akcye pierwszej węg. gal. kolei, akcye kolei zącho- 
dnio-węgierskiej i obligacye pierwszeństwa I-ej i II-ej em. węgierskiej kolei zachodniej 
mogą tylko do podanych przy tych punktach wysokości być uwzględnione. Wobec częgo 
każdemu wolno, jeżeli subskrypcye przewyższą jaj przekazaną kwotę 4'/,-wej renty 
państwowej, dalszych meldunków nie przyjąć, względnie takowe zniżyć. 

8) Zgłoszenia na pewne części 4*/-wej pożyczki rentowej państwowej tylko o tyle 
mogą być uwzględnione, o ile to wedle zdania miejsca zgłoszenia zgodnem jest z inte- 
resami reszty subskrybentów, 

' 9) 0 ile podane do zamiany od a) do j) wymienione akeye i obligacye mają nie- 
miecki stempel państwowy, o tyle zgłaszającym się mogą być wydane 4°% zapisy dłu- 
żnieze renty państwowej w koronach z niemieckimzetemplem. Niemieckim stemplem opa- 
trzone akcye i obligacye należy na osobnej konsygnacyi zapisać, Do wydania przyjść 
mające 40/, zapisy dłużnicze renty państwowej złotych reńskich w złocie, będą opatrzene 
niemieckim stemplem państwowym. 

10) Właściciele na imię brzmiących i winkułowanych obligacyj i akcyj maje 
swoje papiery wedle powyżej opisanej modły do królewsko-węgierskiej kasy centralnej 
państwowej w Budapeszcie za pośrednictwem tego miejsca do komisyi przesłać, które 
za kwitem procenta wyptacało. 

Wiedeń w styczniu 1898. 


8. M. v. Rothsehild. 
C. k. przyw. ogólny austryacki 


C, k. przyw. austryseki Zakład 
kred. dla bandlu į przemysłu. 


Zakład kredytowy ziemski. 


FROSPEKI. 


Konwersya 5°/, austryackiej renty, 5°/, zapisów dłużnych 
kolei przedaralonskiej i 4'/,%/, zapisów dłużnych kolei 
Arcyksięcta Rudolfa. 


C. k. Zarzad państwowy wydaje na pedstawie ustawy z dnia 2. si i 
1892 Dz. u. v. Nr. 131 udzielonego mu pałuomochiiiije Em wykupna 1.09 
duie konwersyi. | 

a) Na podstawie ustawy z 11. kwietnia 1881 Dz. u.p. Nr. 33 wydanego 50/ 
w papierach wolnych od podatku oprocentowanego długu rentowego królestwa 
krajów w Radzie państwa zastąpionych, nową 


woluą od podatku 4°/, państwową pożyczką rentową 


królestw i krajów w Radzie państwa zastąpionych, w nominalnej wartości 


519,298.000 koron 


które wystawione w udziałach brzmiących na właściciela po 100 koron, 2.000 
koron, 10090 koron i 20000 koron i półrocznie a to od 1. września 1892 opro- 
centowane bejg. - 

„. Wypłata procentów nastąpi bez wszelsiego odciągania podatków, należyto- 
ści luh czegoś todobn=go w c. k. kasie dłngiw pańsiwowych w Wiedniu. 

„ b) Wydunych na podstawie ustawy z 8. kwietnia 1884 Dz. U. p. nr. 51, 54 
a jeszcze nie wyloscwanych, w księdze paustwowej na liniach kolei przedarnlań- 
skiej ganon UIN rojus 5 proc. a. w. w srebrze oprocentowanych i najdłu- 
ej aż do roku 3 spłicić sie mających państwowych zapis żnyc - 
jowych z dnia 12. grudnia 1886 BŁ Ee uzuzdió 


wolną od podatku 4, państwową kolejową pożyczkę 


kolei przedaralańskiej 


w wartości nominalnej 12,571.000 koron 


które w zapisach dłużnych państwowych brzmiących na właściciela po koron 400 
1 koron 5.000 wystawione i półrocznie to jest od 1. stycznia 1893 r. począwszy 
oprocentowane będą. we 

Prawo zastawu celem ubozpieczenia tej pożyczki zostanie na liniach kolei 
przedarułańskiej tuż do wykupna względnie konwersyi przeznaczoną 5 proc. po- 
1 w poż reali] ulga AD tak, że po ściągnięcia i wygaśnięciu tam- 
ej nowa pożyczka w bezpośrednim porzadk . p - 
wszeństwa z r. 185Ł uńczytołzótą ito naa POLEO E 

e) Na podstawie ustawy z 8. kwietnia 1884 dz. n. p- nr. 51 wydanej i do 
d. 31. grudnia 1892 jeszcze niewylosowanych w księdze kolejowej na liniach ko- 
lei arcyksięcia Rudolfa prawem zastawu ubezpiecz mych rocznie 4:/,%% a. w. 
w srebrze oprocentowanych i najdłużej aż do roku 1960 spłatnych obligów dłuż- 
nych państwowych kolejowych z 12. lipca 1888 nową 


wolną od podatku 4°, pożyczkę państwową kolejową 


kolei Arcyksięcia Rudolfa 
w wartości nominalnej 116,4%6.200 koron 


które w zapisach dłużnych państwowych po koron 400, koron 2.000, koron 1.000 na właściciela 
brzmiące wystawione i od 1. styczuia 1843 począwszy oprocentowane bedą. 

. Prawo zastawu eelem ubezpieczenia tej pożyczki zostanie w księgach kolejowych na liniach 
kolei arcyksięcia Rudolfa, tuż za do wykupna względnie konwersyi przeznaczoną 4 proc. pożyczką 
wpisana tak że po seiągnięciu i wygaśnięciu tamtej nowa pożyczka w bezpośrednim porządku 
po 4 proc. pożyczce pierwszeństwa + roku 1884. ubezpiec:oną będzie. i 

„Nowe zapisy dłużne kolijowe zostaną wedle planu umorzenia wylosowane iio: kolei przed- 
arulańsk-j od 1. lipca 1393 w 68 latach, kolei arcyksięcia Rudolfa w 66 latach 1 w 6 miesięcy 
po ciągnieniu, wyplacone będą al pari. C. k. Zarząd państwowy jest upoważnionym kiedykolwiek 
1 większą livzvę zapisów dłużnych kolejowych wylosować. 

i Numera wylosowanych zapisów dłużnych będą od odbycie ciągnienia w „Wiener Zeitung“ 
ogłoszono, 
Wykupno kuponów i wylosowanych zapisów dłużnych nastąpi bez wszelkiego odciągania 
podatku, naieżytości itp. w e. k. kasie dligów S e: iedniu. u = 

Nowo pożyczki mogą tylko do podanych celów być użyte, zostaną One de umyślnie po temu 
sporządzonych ksiąg wpisane i pod ustawniczą kontrolą komisyi dle kontroli państwowych długów 
Rady państwa oddane. : P 

Pieras y do n: wych $ Pych i p rentowych op igacyj dodany kupon zapadnie na 
l-go marca 1898, pierwszy kupon roc. zapisów dłużn j 
La Pr RS I ych kolejowych dodany płatny 


__ Właścieielom powyższych do wykupna względnie konwersyi przeznaczo- 
nych 5 proc. względnie +/4'jo kolejowych listów dłużnych państwowych kolei 
przedaralańskiej i kolei arcyksięcia Rudolfa przyznaje się prawo ich dawne obli- 
gacye zu odpowiednie nowe 4 pro. obligacye zamienić. 

Przy tej zamianie oblicza się; 

a) nowe, 4-proe. państwowe obligi rentowe po kursie 931/, proc., zatem za 
każde 100 koron nomin. wartości z kuponem płatnym dnia 


lgo marca 1593 r. koron 93:60 


Doliczywszy bieżący procent od 1 września do 1 marca 1893 r. R 2.— 
Razem _ koron 9450 
zł. 4775 

a natomiast 5-procent. obligi rentowe za 100 złr. wa. z kupo- 
, nem z dnia 1 marca 1898 za złr. 100:— 
doliczywszy bieżący proe. od 1 września 1892 do 1 marca 1898 A 2:50 
w rachubę brane będą. Razem zir. 10250 


b) Nowe 4 procentowe kolejowe zapisy państwowe dłużne po kursie 96 prc., 

a więc za każde 100 zir. nom. wart. z kuponem płatuym dnia 4 wrze 

śnia 1893 liczy koron 96*— 

doliczywszy procent hieżący od 1 stycznia do 1 lipca 1898 B — 

Razem za _ koron 98:— 

Zaś 5 procentowe zapisy dłużne państwowe kolei przodarulańskiej zu każde 
10V złr. wartości nomunalnej z kuponem płatnym dnia 


1 lhpea 187% r. za złr. 100:— 
doliczywszy procent bieżący od l stycznia do 1 lipca 1893 n 2:50 
s ES, i Razem za  złr. 10250 

a 43/, procentowe zapisy dlużne kolei arcyksięcia Rudolfa za każde 100 zir, war- 
_ tości nominalnej z kuponem płatnym d. 1 lipea 189% r. za złr. 100:— 
doliczywszy bieżący procent od 1 stycznia do 1 lipea 1898 7 2:87 
jako zapłat: obliczone będą. Razem za złr, 4102:87 
| Podług tego obliczenia otrzyma każdy subskrybent wartość nominalną po- 
krytą odpowiednią liczbą 4-proc. obligacyi — o ile takowe przez obliczenie war- 


tości dostarczonych 5-proe. względnie 4*/,-proc. obligacyi pokrycie swe znajdzie 
— podezas gdy nadwyżka w miejscach zmiany gotówką wypłaconą zostanie. 

(i właściciele, którzy chcą wykonać swe prawo zamiany, mają zamienić się 
mające 5- procentowe względnie 4*|,7procentowe obligucye w czasie 


od dnia ogłoszenia t»:go prospektu, aż włącznie do 
wtorku dnia 7 lutego 


u jednej z poniżej mymienionych firm pod utratą prawa zamiany zgłosić, 
a mianowicie: 

U S. M. Rothschilda w Wiedniu, u e. k. nprzyw. ogólnego austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu, u e. k. uprzyw. al- 
stryuekiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu 
i jego filii w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście i Opawie. 


Przyczem zauważyć należy : 

1) Wylosowane i już zapadłe 5 proc. względnie 4*/, proc. zapisy dłażne kolejowe nie będą 
d fany dopuszczone, natomiast wylosowane, ale jeszcze nie zapadłe zapisy dłużne kolejowe bę- 

ą przyjęte. 

2) Dostarczenie papierów do zamiany zameldowanych ma aibo Natychmiast nastąpić, albo 
w przeciągu 4 tygo ini po upływie terminu konwersyjnego z © ile Przy zgłoszeniu odpowiednia— 
przez firme zgłoszenie zamiany przyjmująca ustanowiona ~ kaucja złożoną została. 

8) Obligacye, które mają być zamieniane, muszą Z kupomami co do bieżących procentów 
być doręczone, a to: | r 

Bo, obligi rentowe z kuponami 1. mares 1893. 

5°% zapisy a * kolejowe państwowe kolei przedarulańskiej z kuponami z 1, sier- 
pnia 1843, i 

5°l zapisy dłużne kolejowe państwowe kolei arcyksjecia Rudolfa z kuponami 1 sier- 

pnia 1893 

Natomiast F k 

40, obligi państwowe rentowe z suponami 1, marca 1893 

są zapisy dłużne kolei Bmg skiej z kuponami z 1. sierpnia 1893 a 

A e » arCyksiçvia Rudolfa z kuponami z 1. sierpnia 1593 dorecza- 
ne będą. , > 

4) Złożenie ma nastąpić za pomocą zwyczajnych kwitów meldunkowych, które w wyż wy- 
mienionych miejscach, zajmujących się zamianą, za darmo dostać można. Przytem należy łosie 
ewentualne życzenie c0 do PRPOEBECE papierów — które o ile możliwe uwzględnione będą. 

5) Co do obligacyi do zamiany oddanych otrzymują oddawey listowne potwierdzenie a po 
zwrocie tegoż po 15-8tu dniach razem z wyrównaniem gotówką kwoty nie lającej się obliczyć za 
pomoca s tuk, przez ©. k. ministra skarbu wystawione kwity tymczasowe ~- po których oddaniu 
stosownie do bliższeg : ogłoszenia stanowezo obligi wrę zono Zostaną. 

5) Do dnia 1. kwietnia b. r. nie pobrane kwity tymozasowe zosianą w miejscach zamiany 
na rachumók p by kd oddawcy złożone. „AR 

D 0, y podaniu zamienić się mających sztuk Jeszcze nie zapadłe kupony brakują — 
o tyle należy Je uzupełnić gotówką. z p” 5 ika `s 

Wiedeń w styczniu 1893. 


S. M. v. Rothschild. 
C. k. przyw. ogólny austryaeki C. k. przyw austryacki zakład kre- 
zakład kredytowy ziemski. dytowy dla handlu i przemysłu. 
z” „lsra i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 
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